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Co przyniosły pierwsze rozmowy m'n. Becka z min. Delbos. — Pakt zachodni 
i zagadnienie kolonii. — Min. Delbos udekorowany orderem „Orła Białego” 


WARSZAWA, 5 grudnia, 
(PAT) Przebywający w Warszawie 
minister spraw zagranicznych Francji 
Delbos zwiedził dziś przed południem 
Łazienki i Wilanów. ` 
O godz, 13.30 prezydent m, st. War- 
szawy Stelan Starzyński podejmował w 
pałacu Blanka p. ministra Delbos wraz 
z osobami towarzyszącymi mu w podró- 
ży do Polski śniadaniem. 
WARSZAWA, 5 grudnia. 
(PAT) W czasie audiencji u Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej na Zamku 
PAN PREZYDENT WRĘCZYŁ MIN. 
DELBOSÓWI ODZNAKI ORDERU 
ORŁA BIAŁEGO. 
j 3 WARSZAWA, 5 grudnia, 
(PAT) Z okazji wizyty min. Delbosa 
w Warszawie ambasador Francji w War 
szawie p. Leon Noel został odznaczony 
wielką wstęgę Polonia Restituta. Dyrek- 
tor gabinetu min. Delbosa p. Rochat o- 
trzymał komandorię z gwiazdą Polonia 
jestituta i p, Armand Berard — zastęp- 
ca dyrektora gabinetu — krzyż oficer- 
ski Polonia - Restituta. 5 
Miadi “PARYŻ, 5 grudnià. ~ 
„(PAT) Dzienniki paryskie są wypeł- 
uilone opisami swych nadzwyczajnych 
wysłanników, szczegółowo informują- 
cych pisma francuskie o przebiegu wi- 
zyty, fotografiami oraz artykułami na- 
czelnych publicystów,  analizujących 
stosunki między obu krajami. Nadzwy- 
czaini korespondenci w swych opisach z 
Warszawy uwzględniają specjalnie na- 
strój, w jakim odbywają się rozmowy 
min. Delbosa z przedstawicielami poli- 
tyki polskiej, wskazując, że stosunki pol- 
sko-irancuskie ożywione są niezwykła 
serdecznością I wzajemnym zauianiera. 
Dzienniki paryskie publikują dziś prze- 
mówienia, wygłoszone w czasie bankie- 
tu przez min. Becka į min, Delbosa, 
Dzienniki wysuwają poza tym wiele 
domysłów na temat spraw, które mogły 
być poruszane w rozmowach warszaw= 
skich. Prasa francuska zgodnie ocenia, 
że Polska i Francja wyraźnie zmierzają 


lo 

NADANIA SOJUSZOWI MIĘDZY OBU 

KRAJAMI NAJBARDZIEJ]  PEŁNEJ 
WARTOŚCI. 

W długich rozmowach — pisze „Ex- 
celsior“ — ministrowie Beck 1 Deibos 

„stwierdzili całkowitą zgodność poglą- 
dów między obu krajami, 

Z konierencji, które min. Delbos prze- 
prowadził w Warszawie — pisze „La Re 
publique* — 

WSPÓŁPRACA FRANCUSKO-POLSKA 
WYCHODZI POWAŻNIE WZMOCNIO- 


NA. 
„Petit Parisien“ pisze, iż -minister 


Delbos omówił z min. Beckient wszyst-} 


' kie zagadnienia, związane ze stosunka- 
mi polsko-frucuskimi, jak również po- 


ruszył sprawę natury ogólnej, a przede czył się proces Starzyński contra Stud- 
wszystkim wyniki rozmów londyńskich. | nicki. 


Pismo zaznacza, że w toku rozmów 
warszawskich strona polska zaakcento- 
wała niezależność swej polityki zagra- 
nicznej, podkreślając, że Państwo Pol- 
skie, jako mocarstwo, będzie brało czyn 
ny udział w przyszłych ważnych roz- 
mowach międzynarodowych. 

„Petit Parisien* pisze, że opinia pol- 


ska ocenla w całej rozciągłości zagad-i2 osoby a 11 odniosło rany. Wielki 4- 


nienie kolonii. Nie wiadomo jednak, czy 
sprawa ta stała się przedmiotem kon- 
kretnych rozmów min. Becka z min 
Delbosem. 


| 
| 


Według „Republique”, z dotychcza- powitanie min. Delbosa przez min. Neu- 
sowego przebiegu konferencyj warszaw ratha na dworcu Śląskim w Berlinie, 
skich wydają się wynikać dwie bezspor dziennik stwierdza, że krok ten może 
ne konkluzje; 1) nie było mowy o żad- być tłumaczony jako 
nym pośrednictwie między Polską a POTWIERDZENIE MIĘDZYNARODO- 
Czechosłowacją, 2) z "mów tych! WEGO ODPRĘŻENIA, 
współpraca frańcusko-polska wychodzi spowodowanego w pewnej mierze wi- 
wzmocniona. zytą lorda Halifaxa w Berlinie i rozmo- 

„Journal“ zapewnia również, że wami londyńskimi. Berlin zdaje sobie 
SPRAWA STOSUNKÓW  POLSKO- sprawę, że wizyta min. Delbosa w War 
CZESKICH NIE ZOSTAŁA PORUSZO- szawie jest daleką od wywoływania na- 
NA, PODOBNIE ZRESZTĄ, JAK I KWE prężenia międzynarodowego, lecz służy 
STLIA STOSUNKÓW FRANCUSKO: |sprawie pokoju. 

SOWIECKICH, Omawiając rozmowy min. Delbosa 
se w Warszawie, „Le Temps" oświadcza, 
Paryż 5 grudnia. |że z rozmów tych współpraca obu 

(PAT) „Le Temps“ zamieszcza arty- państw wychodzi jeszcze bardziej 
kut wstępny p. t. „Francja i Polska", wzmocniona. Rozmowy te pozwalają 

Pobyt min. Delbosa w Warszawie stwierdzić, że Polska i Francja przy po- 


daje okazję do. manifestacji -przyjaźni|j mocy metod, właściwych rządom obu| cze bardziej 


geograficznych we wszystkich okólicz« 
nościach i z tą sanią troską będą się sta< 
rać o zapewnienie pokoju. Sojusz polsko 
francuski stanowi przykład, iż własne 
poglądy na poszczególne zagadnienia 
nie mogą stanowić przeszkody do: peł- 
nej zaufania współpracy na terenie mię« 
dzynarodowym. 


Przytoczywszy przemówienia min 
Becka i min. Delbosa, dziennik stwier- 
dza, że Polska, będąca mocarstwem, 
śledzi bacznym okiem perspektywy 
PRZYSZŁEGO PAKTU BEZPIECZEŃ- 

STWA W EUROPIE ZACHODNIEJ 
i interesuje się stabilizacją polityczną 
Europy Środkowej. 


Wizyta min. Delbosa — kończy „Le 
Temps“ — może tylko wzmacnić jesz- 
zaufanie we współpracę 


polsko-francuskiej. Zwracając uwagę nal krajów, i w ramach swych warunkówi między Polską i Francją. 


Anglicy o wizycie min. Delhrsa w Warszawie 


Osłabienie sojuszu francusko -sowieckiego. — Polska potrzebuje surowców 


Londyn, 5 grudcia 


Pat) Dwie angielskie gazety nied -isl 
ne Observer” i „Sunday "mes" zte 
miesz zija ki mentarz: na tema: wizyty 
min. Dełbasa w Warszewie. 

„Obsen es" zauważa, 7e wbrew za 
Liegom zai: sowieckiego, 
dióży min Deibosa nis ob 
twiadczy $0 © pewnem o 
sunków ira: cusko = s*wieskicl 


WZROSŁO ZNACZENIE SOJUSZU 
Z POL: J 


„Sunday Times" zaznacza, że fakt 
pominięcia Moskwy przez miin. Delbosa 
wywołał zadowolenie. W. czasie roz- 
mów min, Delbosa w Warszawie, jak 
przypuszca pismo angielskie, omawiana 
była sprawa pogłębienia sojuszu polska 
irancuskiego. Jeżeli chodzi o inne pro- 
blemy międzynarodowe, to należy przy 
puszczać, że były one omawiane w 


14- 


wie wysuwa: szereg domysłów na te- 


mat . (DE, + 
ZAGADNIENIA KOLONIALNEGO, 
podkreślając jego znaczenie dla Polski 
ze względu na przeludnienie Kraju i za- 
potrzebowanie surowców. Miedzv Fran 
cią i Polską — pisze organ Watykanu 
— mie ma żadnych spraw spernyc 

W Paryżu oceniono konstruktywny 
charakter stosunków polski w Bern 
linie zapatrują się na sojus: ofrans 


po! 


cy spraw wzjskowy nia, żż $ -|myśl znanej polskiej zasady „Nic o nazje! ko stały I normalny czynnik p9- 
jusz francusko - sowiecki nie posiada jbez nas“. | Warszawy i Paryża. 

obecnie dla Francji żadnej praktycznej Rzym, 5 grudnia W końcu pisma podkreśla jako zna- 
wartości. W następstwie tego stanu rze (Pat) „Osservatore Romano“, oma- mienny fakt ominiecia przez min. Delho 
czy we Francii wiajac wizvte min. Delbosa w Warsza-'sa — Moskwy. 
Aaa s a Ee RsS 


Pogrzeb prof. Rosego w Krakowie 


Liczny udział przedstawicieli nauki i władz państwowych. — Po- 
śmiertna dekoracja Krzyżem Komandorskim „Polonia Restituta' 


Kraków, 5 grudnia. „Wilnie, Maksymiliana Rosego. W obrzę; wydziału zdrowia urzędu wojewódzkie- 
Wczoraj na cmentarzu żydowskim| dzie pogrzebowym wzięli udział przed-| go, który dokonał aktu dekoracji zmar» 
na Miodowej odbył się pogrzeb profe-| stawiciele władz z przedstawicielem p.|łego Komandorskim Krzyżem Orderu 
sora Uniwersytetu Stefana Batorego wł wojewody dr. Heskiem, naczelnikiem! Polonia Restituta, 
+94999029490009009009000009040 


E AEO T ATTAT RA Nad trumną prof. Rosego wyglo- 
Wyrok w procesie Studnickiego 


szono szereg przemówień. W pogrzebie 
wzięli również udział delegaci Akade- 
ogi bedzi p mii Umiejętno Uniwersytetu Stefana 
oszaamy będzie we wore 
Warszawa, 5 grudnia. Dziś replikowali prok. Missuna I ad- 
(PAT) Dziś w sądzie” okręg. zakoń- wokat Woźniakowski oraz krótko prze- 


Batorego, Uniwersytetu Jagiellońskiego 
mawiał oskarżony Studnicki. 


i Uniwersytetu Józefa Piłsudskiego w 
Warszawie. 
Wyrok będzie ogłoszony w czwar- 
tek 9 grudnia r. b. o godz, 14-ej. 


Samolot wpadł do morza 


Tajfun nad Filipinami 
Manilla, 5 grudnia 
(Pat) Nad wyspami Filipińskimi prze 
2 osoby zabite, 11 rannych 
Rzym, 5 grudnia. |morza. Dwóch członków załogi zginę- 
(PAT) W Brindisi wydarzyła się ka-| ło na miejscu. Siedmiu pasażerów i po- 


szedł tajfun, który dokonał wielkich spu 
stoszeń. Najbardziej cierpiały środkowe 
tastrofa saniolotowa, w której zginęły | zostałych czterech członków załogi od- 
niosło rany. 


wyspy archipelagu, a przedewszystkim 
wyspa Samar. W ciągu ub. miesiąca wy 
spy Filipińskie były dwukrotnie nawie» 
dzone przez huragany 11 i 17 listopada. 
motorowy hydroplan angielski „Cyg- Wśród rannych znajduje się b. mint: | Zginęło wówczas przeszło 300 osób, a 
nus“, który przybył wczoraj z Indy) w| ster lotnictwa sir John Salmond, który; 200 tysięcy: mieszkańców archipelagu na 
drodze do Londynu, dzisiaj rano o godz.| powracał z podróży inspekcyjne] na zostało bez dachu nad głową. 
9 min. 45 wkrótce po starcie spadł do Wschodzie. $ y 


zwiedzenie frontu stołecznego. 
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JAPOŃCZYCY ZBLIŻAJĄ SIĘ DO NANKINU 


Trzecia linia oporu chińskiego przełamana, — Samoloty 
japońskie bombarie statki angielskie 


SZANGHAJ; 5 grudnia, | 

(PAT) Agencja Domei donosi, iż po, 
zajęciu przez Japończyków miejscowo 
ści Kuyung i Lishui, trzecia linia oporu 
chińskiego przed Nankinem właściwie 
została już złamana. Kuyung, który po- 
siadał silne fortyfikacje i dobrze zaopa* 
trzone lotniska, był najsilniejszą reduta 
przed Nankinem. Kolumny japońskie zbli 
żają się obecnie do Nankinu z trzech 


stron. 
SZANGHAJ, 5 grudnia. 

(PAT) Przedstawiciel armil japoliskiej 
oświadczył prasie, że lotnictwo japoń- 
skie bombardowało gwałtownie przed- 
mieścia Nankinu, nie napotykając ia ża- 
den opór. Obserwacje, poczynione w 
czasie tego raldu potwierdzają takt po» 
śpiesznego ewakuowania miasta przez 
ludność cywilną oraz że wojska cliińskie 
są przerzucone na północny brzeg Jangt- 


80. 
SZANGHAJ, 5 grudnia. 
(PAT) Japońskie samoloty zbomibar- 
dowały pod Wulu statek rzeczny „Ping- 
Wo“, należący do brytylskiego tow. że- 
glugi. Statek zatonął. Na pokładzie tego | 99 
parowca, płynącego z Hankou do Nan- 
kisu, znajdowało się kilkuset pasażerów 
Chińczyków. Los ich jest nieznany. 
SZANGHAJ, 5 grudnia, 
(PAT) Agencja Reutera podaje szcze- 
gółowy opis bombardowania przez Ja- 
CEPET FRET PODESTY ROT ENOS 


pończyków 2 statków, płynących pod stały pociskami statki „Tuckwo“ i „Ta: 
flaga brytyjską. Według tych informacyj, tung“, mające znaki czerwone i barwy 
dziś rano w czasie bombardowania Wu- |angielskie, wyraźnie wymalowane na po 
hu przez samoloty Japońskie trafione 70- [mostach i na burtach. Na statku „Tuck- 


(danq-Mai-jzeh nie chre potraktować z Japonią 


i ea wycofania wojsk japońskich z Chin 


HANKOU, 5 grudnia. |dopóki wojska japońskie działają na zie- 
(PAT) Rozmowy, Jakie się toczyły w | mlach chińskich. To też marsz. Czang: 
Nankinie między marsz. Czang-Kai-Sze- | Kal-Szek miał jakoby zaproponować us ; nosi urzędowo, że ga japońskiego tor 
kiem a ambasadorem Rzeszy Trautma* | przednie wycofanie armii Japońskiej 4 |pedowca, pomini wałtownego ognia 
nem, zakończyły się w „niu dzisiejszym. | Chin. baterii chińskich, przederła się pieszo i 
Korespondent agencji Reutera sądzi, że | Ambasador ‚Trautman w drodze po: |wpław przez zaporę, utworzoną w po* 
marsz. Czang-Kal-Szek w dalszym cią: wrotnej z Nankinu zatrzymał się w Fan: |przek rzeki Yangtse, I owłądneła chiń: 
gu stoi na stanowisku, że rokowania po: Eon skąd dziś wyruszył do Szanghaju, |sklm krążownikiem „Ninghai“, będącym 
kojowe z Japończykami sa niemożliwe, chlubą marynarki chińskiej, 


Zjazd b. kombatantów Żydów 


„Wierzę, że psychoza, która ogarnia część Polski mi- 
nie* — oświadczył b. wojewoda Kwaśniewski 


Kraków, 5 grudnia |na grobach poległych na cmentarzu ży- pold Szpira z Krakowa, kpt. rez, doc. 

(Pat) Po wczorajszych obradach| dowskim, odbyło się uroczyste otwar-|U. J. p. Zmigryder - Konopka z Warsza 
zarządu głównego i rady naczelnej zw.icie zjazdu przy- udziale przedstawicieli wy, por. rez. Leon Holcer z Gdyni, ja- 
Żydów b. uczestników walk o niepo-|władz państwowych, wojska, miasta ilko członkowie, oraz kpt. rez. Jakub 
dległość Polski, uczestnicy obrad oddali | delegacji bratnich organizącyj komba-|Kraus ze Lwowa i starszy sierż. Wein- 
dzisiaj hołd pamięci Marszałka Józefa| tantów. W zjeździe wzięło udział około|reb Salomon z Krakowa. 


wo“ powstał pożar, zaś statek ATOLU 
poważnie uszkodzony osiadł na mieli: 
nie. Wśród załogi każdego z tych parow 
ców znajdowało się 3 lub 4 oficerów bry 
tyjskich. 

Podczas bombardowania zwalił się 
dach składów angielskich, Na dachu rów 
nież wymalowana była flaga brytyjska. 

„ 


.. 
SZANGHAJ, 5 grudnia, 
(PAT) Główna kwatera japońska do* 


Ustawa o uboju ry- 
tualnym 


nie będzie znowelizowana 


Warszawa, 5 grudnia 

Jak dowiadujemy się, ustawa o orga 
nizowaniu uboju rytualnego, która we- 
szła w życie przed rokiem, mie będzie 
obecnie nowelizowana. Skutki wprowa- 
dzenia tej ustawy nie dają się jeszcze 
dokładnie skreślić w formie liczb. Dopie 
ro po rocznym okresie zebrane dane u- 
widocznią, w jakim stopniu nowa usta- 
wa zmniejszyła obroty mięsne, w jakim 
stopniu odbiła się na cenie mięsa i na 
innych momentach obrotu mięsnego. Po 
opracowaniu tych danych rozpoczną się 
konferencje w sprawie ewentualnej 
zmiany przepisów. 


Starcie „falangistów” 


z socjalistami w Warszawie 


Warszawa, 5 grudnia. 

W dniu dzisiejszym przy zblegu Alei 
Jerozolimskich i Nowego Świata dosz- 
ło do bójki między kolporterami „Fa- 
langi“ a studentami socjalistami. 

Policja zapobiegła dalszym zajściom. 

Również w Otwocku doszło do star- 
ga pomiętey socjalistami a „ialangi- 
stami“, 


Korespondent „Reutera” 
wydalony z Jugosławii 


Białogród, 5 grudnia. 

(PAT) Prefektura białogrodzka dzi- 

siaj rano zawiadomiła Huberta Farriso- 
na, korespondenta Reutera i „New York 
Timesa“, iż odebrano mu prawo pobytu 
w Jugosławii. Harrison musi opuścić Ju- 
gosławię w ciągu trzech dni, 
1 Harrison, który mieszkał w Białogro- 
dzie od 13 lat, był wiceprezesem towa- 
rzystwa _ angielsko-amerykańsko-jugo- 
słowiańskiego. Już w lipcu b. r. grożono 
mu wydaleniem, Odmówiono mu prze- 
dłużenia prawa pobytu. Zarządzenie to 
zostało cofnięte dzięki osobistej inter- 
wencji Stojadinowicza. 

„Ovala* komunikuje, że władze jugo 
słowiańskie postanowiły wydalić Harri- 
sona „z powodu tendencyjnego i niedo- 
kładnego charakteru jego informacyj". 


Madryt, 5 grudnia. 
(PAT) Przybyła tu delegacja angiel- 
skiej partii laburzystów, na czele z 
przewódcą partii Attlee. Po złożeniu 
wizyt przedstawicielom władz i partii 
politycznych, delegacja udała się na 


A O ETZ EIT O 


Piłsudskiego w krypcie pod wieżą Sre-| 250 delegatów ze wszystkich ośrodków Po powitaniu przez przewodniczące 

brnych Dzwonów i złożyli wieniec u Je-| organizacyjnych Rzeczypospolitej. go przedstawicieli władz, wojska i dele. 

go trumny. Następnie po złożeniu wień- W skład prezydium zjazdu weszli: |gacji, referat ideowy wygłosił dr. Zmi- 

ców na płycie Nieznanego Żołnierza i jako przewodniczący kpt. rez. dyr. Leo-|gryder - Konopka, po czym zgromadze 
/)000000 


00000000002000000000000000600000002000000006000000000G20' ni wznieśli okrzyk na cześć Rzeczypo- 
Premier Jugosławii w Rzymie 


spolitej, Pana Prezydenta i Marszałka 
SORY Rae ZOO E 
OC ; j „ciele włądz, wojska, miasta i - 
z oficjalna wizita gminy żydowskiej wygłosili przemó- 
Rzym, 5 grudnia pałacu kwirynalskim, po czwm złoży | wienia powitalne, życząc zjazdowi po- 
Dziś wieczorem przybył dó Rzymu|wieńce na grobach królów włoskich w | myślnego wyniku obrad, 
premier jugosłowiański Stojadinowicz |Panteonie oraz na, grobie Nieznanego W godzinach popoludniowycji i i wie- 
wraz z małżonką, Gościom iugosłowiań- | Żołnierza. Z kolel premier uda się z wi-|czornych obradowały poszczególne sek 
skim towarzyszył od granicznej stacji|zytą do min, Ciano, a następnie podej. |cje zjazdu, które przygotowały wnioski, 
Portugalii poseł Jugosławii w Rzymie|mowany będzie w pałacu weneckim | uchwalone następnie na wieczornym ple 
Kristicz oraz wyższy urzędnik włoskie-|przez Mussoliniego. O godz. 4-ej pre-|narnym posiedzeniu. Na zakończenie 
go MSZ, hr. Cittadini. mier podejmowany będzie śniadaniem | zjazd uchwalił wysłać telegramy hołdo- 
Premiera powitał na dworcu szei przez króla Wiktora Emanuela 3-g0, wnicze do Pana Prezydenta R. P., Mar 
rządu włoskiego Musolini w towarzys-| wieczorem w pałacu weneckim Musso-|szałka Śmigłego - Rydza, pani Marszał- 
twie członków gabinetu oraz przedsta-|lini wyda na cześć gości obiad galowy.| kowej Piłsudskiej, pana premiera, pana 
wiciele władz partyjnych i  miejskich.| We wtorek premier Stojadinowicz przy | ministra spraw wojskowych i do pana 
Premier Jugosławii odjechał w towarzy |ięty ma być na prywatnej audiencji, gen. Góreckiego, prezesa federacji P. 
stwie min. Ciano do willi Madama gdzie|przez Papieża w Watykanie. Premier O. 
zamieszkał wraz z małżonką. Po drodze|zabawi w Rzymie do dnia 9 bm., po 
ludność stolicy witała gościa jugosło-|czym w towarzystwie ministra Spr. za- 
wiańskiego bardzo serdecznie. granicznych Ciano i ministra kultury lu 
Jutro rano premier Stojadinowicz|dowej Alfieri wyjedzie na jeden dzień 
wpisze się do księgi audiencjonalnej wido Mediolanu. 


Zaręczyny brata króla belgijskiego. 


z kostiężmiczicą mmgielskea 
Londyn, 5 grudnia. |Portlandu nastąpi oficjalne obwieszcze= 
(PAT) W związku z przyjazdem do; nie zaręczyn, 

Anglii króla Leopolda belgijskiego i Ród książąt Portlandu, wywodzą- 
matki jego królowej Elżbiety, krążą po-|cych się z prastarej rodziny Cavendish 
głoski, że brat króla Leopolda, książę Bentick, jest jednym z najbardziej ary- 
Flandrii, zaręczyć się ma z wnuczka! stokratycznych w Anglii. Tytuł książę- 
księcia Portlandu, lady Anne Caven-|cy datuje się z roku 1689. Obecnie pia- 
dish-Bentick. Książe Frandrii, Karol.|stujący ten tytuł, szósty z rzędu książę 
istotnie przybył dziś po południu doj Portlandu, liczący 80 lat, jest jednym z 
Anglii i odjechał zaraz do majątku ks.| najbogatszych właścicieli ziemskich W. 
Portlandu, gdzie bawi jego. brat, KróliBrytanii i posiada 182 tysięcy akrów 
Leopold. i jego matka królowa Elżbieta. 
Lady Anne Cavendish-Bentick, która 
liczy 2% lat, przebywa również w ma- 
Jątku księcia Portlandu ze swym ojcem 
markizem Titchficld, Książe Karol, któ- 
ry wraz ze swym starszym bratem, 0- 
becnym królem Leopoldem, w czasie 
wojny był w Anglii w gościnie u księ- 
cia Portlandu, jest przyjacielem lat 
dziecinnych o 10 lat młodszej od niega 
wnuczki księcia Portlandu. Już w roku 
1932, kiedy lady Anne liczyła lat 16, 
mówiono, że książę Karol pragnie ją 
poślubić, ale wówczas stary książę 


SEEGE S 


. 
W Imieniu prezesa Federacji gen. 
Góreckiego przemawiał b, wojewoda 
Kwaśniewski, który oświadczył między 
Innymi; 

„Więzy łączące żolnierzy. należą do 
najsilniejszych na świecie i dlatego po- 
mimo tego dzikiego wrzasku, który roz 
lega się, pomimo czynów niewatpliwie 
niegodnych, harmonia pomiędzy żotnie. 
rzami pozostanie niezacawiana, Wierzę 


głęboko, że 

PSYCHOZA, KTÓRA OGARNIA DZiŚ 
CZĘŚĆ POLSKI MINIE, 

a więzy, które łączą żolniorzy Polaków 
i Żydów pozostaną take same molo, 
jak były”. i 
Depesze powitalne nadestali miydzy 
Innymi: marszałek sejmu Car I srei 
binetu ministra spraw wojskowych rułk. 
Klliński, 


Odprawa komendantów 


formacyj pozapułkowych Legionów Polskich 


"Warszawa, 5 grudnia |dzu Naczelny, wyrazy oddania żołnier= 
(Pat) Dziś odbyła się w Warszawie|skiego i zapewnienia dalszej- ofiarne] 
odprawa komendy koła żołnierzy forma | slużby pod Twym przewodem dla do- 
cyj pozapulkowych Legionów Polskich, |bra i potęgi Ojczyzny”. 
ze współudziałem komendantów oddzia- Do płk. Koca Adama, komendanta 
łów koła Warszawy, Łodzi, Lwowa,|Związku Legionów Polskich. Zebrani na 
Krakowa | Gdyni, odprawie komendantów oddziałów koʻ 
Zebranie uchwaliło jednogłośnie wy|ła żołnierzy formacji pozapułkowych 
Portlandu uważał rzekomo, że wnucz:|słać nastepujące depesze; Legionów Polskich przesyłają panu puł 
ka jego jest jeszcze zbyt młoda. Obec- „Do Pana Marszałka Śmigłego-Ry- |kownikowi wyrazy żołnierskiego przy» 
nie zamiary te mają być zrealizowane dza, Zebrani w dniu 5 grudnia 1937 r.|wiązania, zapewniając o nieszczedzeniu 
i w Londynie powszechnie oczekują, że na odprawie komendantów oddziałów |wysiłków dla realizacji idei Zjednocze- 
w czasie obecnego pobytu belgijskiej! koła żołnierzy formacyj UWSACE nia Narodowego. 
rudziny królewskiej w majątku księcia Legionów Polskich przesyłałą Ci, Wi 


Mikołaja B, W. 
Jutro Ambrożego 


Wschód słońca iz 
Zachód słońca 5,27 
Wschód księżyca no 
Zachód księżyca 1911 
Dlugość dnia 10.57 
Ubyło dnia 1.48 


Krótkie wiadomości 


WEZWANIA PŁATNICZE na Bomas zimową 
rozesłane zostaną w dniu dzisiejszym do wszyst- 
kich mieszkańców w Łodzi, przedsiębiorstw, blur 
1 Instytucy]j. Pierwsze wplaty na pomoc zimową 
muszą być dokonane jeszcze w bieżącym miesią- 
cu. Wniesienie odwołań od wymiaru świadczeń 
mie zwalnia od obowiązku wpłacenia zaliczek na 
ten cel. 


Poniedziałek 


ee 
ZABEZPECZENIE RUR GAZOWYCH i wodo- 
clągowych przed mrozami musi być dokonane w 
bieżącym tygodniu, ze względów bezpieczeństwa 
Specjalna komisja techniczna przeprowadza lu- 
strację domów, aby zapobiec ewentualnym wy 
padkom przy gwałtowniejszym obniżeniu się tem 


póratury. 
... 

BUDOWA SANATORIUM MIEJSKIEGO dla 
gruźliczo-chorych w Skotnikach pod Łodzią za: 
decydowana zostanie w bieżącym tygodniu, Ko- 
misja techniczna - lekarska, powołana do wybo- 
ru jediego z nagrodzonych projektów budowy, 
ukończyła onegdaj swe prace. Obecnie komitet 
zadecyduje o terminie przystąpienia do robót 1 
D wysokości kosztów jakie pochłonie budowa. 

. . 
. 

ROZSZERZENIE AGEND ODDZIAŁU MIESZ 
KANIOWEGO przy wydziale zdrowia nastąpi 
z dniem 15 b. m. W wyniku akcji zrzeszeń loka- 
torskich zarząd miejski postanowił powiększyć 
personel oddziału mieszkaniowego, by w tempie 
przyśpieszonym rozpatrywać wszelkie zatargi, 
wynikające na tle remontów pomiędzy lokatora- 
mi a właścicielami gomina 

ARa © 752 swe 

DODATKOWA KOMISJA POBOROWA dla: 
PKU Łódź=Miasto I urzędować będzie w dniu 
15'b. m. w wydziale wojskowym zarządu miej- 
skiego przy ul. Piotrkowskiej 165, Stawić się 
winni mężczyźni rocznika 1916 1 starsi, którzy 
dotąd nie spełnili tego obowiązku, a mieszkają na 
terenie 2, 4, 5, 6, 8, 9 1 11 komisariatów. 


Prof. Michałowicz 
przybędzie do Łodzi 
Jak nas informują, w przyszłym ty- 
godniu przybędzie do Łodzi senator pro- 
fesor dr Michałowicz, który nawiąże 
pertraktacje w. sprawie (aoi 


Łodzi „Klubu demokratycznego”. 
Proces przeciwko b. pre- 
zydentowi Pabianic 


zostanie wznowiony jutro 


Po zakończeniu jeszcze w sobotę wie- 
czór przesłuchania świadków, rozprawa 
przeciwko Romanowi Jabłońskiemu, b. 
prezydentowi m. Pabianic i b. dyrekto- 
rowi K. K. O. m. Pabianic w dniu wczo- 
rajszym nie odbyła się. 

Proces zostanie wznowiony we wto=' 
rek, t. j. jutro. (9 


Wiec P. P. S. 


W dniu wczorajszym w sali Filhar- 
zwołany przez 


monii odbył się wicc, 


© Były poseł na sejm. redaktot „Ro- 
botnika*”, p. Mieczysław Niedziałkowski, 
wygłosił przemówienie sprawozdawcze 
o sytuacji politycznej. 


Kkuzżusyuy aappiełć 
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: — 
M. Kasperkiewicz — Zgierska 54, A. Rychter i 
B Łoboda — 11 Pa ada 86, J. Zundelewicz 
— Piotrkowska 25, S. Rojarski i W. Schatz — 
Przejazd 19, Cz Rytel — JE: jernika 26, M. 
piec — Piotrkowska 193, A. Kowalski — Rzgow- 
ska 147, p) 


_„REPUBLIKA” nr. 335. Poniedziałek, 6 grudnia 1937 r. 


Podatki miejskie nie będą podwyższone 


Wzrost wpływów naskutek poprawy gospodarczej 


Jak już donosiliśmy, przed kilki dnia- 
mi odbyło się specjalne posiedzenie bud- 
żetowe w zarządzie miejskim, na któ- 
rym ustalono wpływy, miasta z poda 
ków samorządowych i dodatków do po- 
datków państwowych w przysziym ro- 
ku. W wyniku dyskusji postanowiono 
preliminować wpływy podatkowe mia- 
sta na 800.000 zł. więcej niż w roku bie- 
żącym. 

Wywołało to pewne zaniepokojenie 
w społeczeństwie łódzkim, 
bawiano si i i 


rów p 


onieważ oe koniunktury gospodarczej i 


datkowych, które i tak są dość znaczne. 
W związku z tym zwróciliśmy się do 
właściwych czynńików z prośbą o wy- 
jaśnienie z jakich źródeł mają być po- 
większone dochody miasta w tak po 
ważnym stopniu. 

Wyjaśniono nam, że powodów do za: 
niepokojenia nie ma dnych. Doty.h- 
czas, w ostatnich dwóch latach, prelimi- 
narz budżetowy m. Łodzi układany był 
bardzo ostrożnie. Liczono się z pogorsze 
dlate- 
odatków w 


go preliminowano wpływ 


odbędą się poraz 


Warszawa, 5 grudnia, 

Ministerstwo Oświaty  ustaliło plan 
egzaminów dla eksternistów zdających 
przed kur: toriami szkolnymi egzaminy 
z zakresu ośmiu klas gimnazjum. Że 
względu na reformę ustroju szkolnictwa 
i powołanie do życia z rokiem przy- 
szłym klas licealnych zastępujących do- 
tychczasowe klasy 8-me szkół Średnich 


Egzaminy maturalne dla eksternistów 


ostatni w 1938 r. 


egzaminy dla eksternistów odbędą się 
w roku 1938 już po raz ostatni. Kandyda- 
ui przystępujący do tych egzaminów po 
raz pierwszy dopuszczani będą tylko w 
dwóch terminach wiosną i jesienią roku 
1938. Ci eksterniści, którzy egzaminów 
nie złożą będą mogli powtórzyć je w 
roku 1939. 


Komisja śledcza w fabryce Zajdla 


ustali przyczynę wybuchu pożarna 


Jak już podawaliśmy, 


w związku Z, szym również przeprowadzi badania ko- 


pożarem jaki miał miejsce w godzinach misja szacunkowa z ramienia towa- 
wieczorowych onegdaj przy ul. Lipowej. rzystw ubezpieczeń, która ustali wyso- 
2, gdzie spłonęła tkalnia mechaniczna kość strat wywołanych przez pożar. 


Adolfa Zajdla, w dniu dzisiejszym badać 
będzie tereny jak również ustali przy- 
czyny wybuchu ognia specjalna komisja 
śledcza. 


W skład komisji wchodzą przedsta. | 


wiciele władz .prokuratorskich, 
wódzkich, Zarządu Miejskiego, 
straży pożarnej. 

Niezależnie od tego w dniu dzisiej- 


woje- 
policii, 


likwidacja domu sthadzek: przy. ul. Piotrkowskie 


Zaznaczyć należy, że zarówno budyn- 
ki jak i maszyny były ubezpieczone. 


Robotnicy, którzy w liczbie 62 zatru- 
dnieni byli w zniszczonej przez pożar 
tkalni i na skutek tego pozostali bez Bia 


cy, otrzymają obecnie zaświadczenia 
otrzymywać będą pomoc z Funduszu 
Pracy. 


Akuszerka werbowała młode dziewczyny, namawiając 
je do nierządu 


W domu przy ul. Piotrkowskiej 118[stem nauki tańca i przy tei okazji w. 
zajmowała obszerne kilkupokojowe mie-, bierała młode panny, 
szkanie Józefina Olszewska-Śmiechow- wciągałą do swych buduarów, 


ska, z zawodu akuszerka. 


y- 
następnie 
gdzie 
wieczorem gromadziło się liczne towa- 


które 


Policja od dłuższego już czasu zwró-' rzystwo. 


ciła uwagę ma dz 
Śmiechow 
w 


łalność Olszewskiej- 


przeprowadzaniem nielegalnych i niedo-| 


zwolonych zabiegów, ponadto zaś urzą- 
dzała wieczorki taneczne, pod pretek- 


Aresztowanie saiki złodziej mieszkaniowych 


A 


Po ustaleniu tych faktów policia wkro 


iej, stwierdzono: bowiem, że czyła do zakładu akuszerki i zlikwido- 
pierwszym rzędzie zajmuje się ona; wała dom schadzek. Olszewska-Śmie- 


chowska została zatrzymana i zarządzo- 
no przeciw niej dochodzenie. (a) 


„która przybyła z Warszawy na „gościnne występy* 
Woczorajszej nócy patrol policji śled-|policja znalazła różne narzędzia, jakimi 


czej aresztował na ulicy Przejazd 3 po- 
dejrzanych osobników, którzy. nięśli 
ciężką walizę. f 

Osobników owych wywiadowcy za- 
trzymali, poczem zażądali od nich wyle 
gitymowania się. Okazało się, iż zatrzy- 
mani nie posiadali dowodów osobistych, 
lecz tylko metryki urodzenia, wobec 
czego patrol policyjny postanowił odpro 
wadzić ich do pobliskiego komisariatu, 
celem stwierdzenia tożsamości. 

W drodze do Komisariatu aresztów. 
ni osobnicy usiłowali zbiec i dopiero 


a- 


zaj na 18) i 36 letni Zelig Zysman 


posługują się włamywacze. 

Zatrzymani wyjaśnili, iż są bezrobot 
nymi ślusarzami i przybyli do Łodzi, ce 
lem wyszukania sobie pracy stałej, W 
toku dochodzenia policja ustaliła, iż za- 
trzymani byli z zawodu ślusarzami, lecz 
porzucili swe rzemiosło przed paru laty 
dla procederu złodziejskiego. 

Zatrzymanymi okazali sie karani już 
kilkakrotnie złodzieje mieszkaniowi, 
letni Szmul Librach (Czerniakowska 
219), 36-letni Aron Goldman (Krochmal- 
(Sienna 


trzymali się, gdy wywiadowcy zagro-|38) wszyscy zamieszkali w Warszawie, 
którzy przy! To: do Łodzi „na gościnne 
p 


zili użycem broni palnej. 


W walizie. którą osobnicy owi nieśli wypstepv*. 


KINO 


CASINO 


Początek 4, 6, 8, 10 


Ceny miejsc 
zuiżone 


Wobec tego, że TYSIĄCE OSÓB 
w dniu wczorajszym odeszło od 
kasy z powodu braku miejsc 


przedłużamy wyświetlanie filmu 


„Dziewczęta z Nowolipek" 


KOJ O 2 DNI! 


19.11 


50 na wszystkie 
zł. seanse 


| 
j 
| 


znacznie mniejszym stopniu niż należa- 
ło. To spowodowało, że w ciągu ostąt* 
nich dwóch lat Łódź miała nadwyżki 
budżetowe i to nawet dość znaczne, I'0- 
nieważ wpływy podatkowe zostały już 
ustabilizowane, a zwłaszcza okazało się, 
że państwowy podatek dochodowy, 0 
płacany przez wszystkich niemal obywa- 
teli, a w którym miasto ma poważny u- 
dział, rokuje duże wpływy — posta10- 
wiono w roku bieżącym nie prelimino- 
wać mniej, lecz tyle, wiele dał istotnie 
dochód miasta w roku bieżącym. Budżet 
Łodzi będzie więc urealniony. Nikt z 
mieszkańców Łodzi nie odczuje. więk- 
szych ciężarów aniżeli w roku bieżą- 
cym, natomiast miasto będzie mogło w 
wydatkach zużyć o 800,000,złotych wię= 
cej. 

Jak nas poinformowano, olbrzymia 
część tej sumy przeznaczona będzie na 
cele regulacyjne miasta t. j. wykupywa- 
| nie placów i terenów, potrzebnych do u= 
szerzania ulic i przebijania nowych arte* 
jryi komunikacyjnych, część zaś nadwyz- 
ki przeznaczona będzie na opiekę społe z 
ną i zdrowotność publiczną. (s) 
ORETSZEET EDYTY TTE ZLA Z POWPAKIEPOKEĘ GA 


Nasz reporier zanotował: 


W klatce schodowej domu przy ul, Zawadze 
kiej 12 pozostawiono dziecko płci żeńskiej licza+ 
ce około 6 miesięcy życia, Dziecko przesłano do 
miejskiego domu wychowawczego. 

.. 

W. mieszkaniu własnym przy ul. Łacznej 12 
w celach samobójczych zażyła większej dózy nie 
znanej trucizny 23-lętnia Gina Falugier. 

Desperatce udzielił pomocy wezwany lekarz 
pogotowia i w stanie osłabionym przewiózł do 
szpitala w Radogoszczu, 

Powodem zamachu było nieporozumienie ro- 
dzinne. 

Dro; 
Marysińs 
bezdonin 
su solnego. 

Despezatkę po udzieleniu pierwszej pomocy 
pozotowie: ratunkowe przewiozlo do szpitala, 

Powodem rozpaczliwezo kroku była nędza. 


zamach samobójczy miał mfejsce na ul. 
21 gdz'e 49-letnia Leokadia Now: 
bezrobotna zażyła wieksza dozę kwa 


W godzinach popołudniowych przy zbiegł 
plic Andrzeja i Leg'onów, została nrzejcchana 
przez samochód 54-letnia Chaja Goldman, za* 
mieszkała przy ulicy Nowomiejskiej 11, Lekarz 
Pogotowia ratunkowego stwierdził u niesze 
śliwej kobiety złama prawej nogi À rek’, w 
bec czego po nał 
iarean nrzęw 


Wyszedł z druku 


BF. 15 


dwutygodnika gospodarczego 


AZETA 


Przemysłu i Handlu 
Włósienniczego 


Treść numeru: 
p Ramal arzena włóklenniczego blolsko-blal= 
» M. Opuszyński, 


lyu w dókleńniatwa łódzkiego. 

Eksport bielskich wyrobów włókienniczych. 
Płk. dyr. Artur Manowarda, 

wykórńczalnictwa bielskiego z Ło- 


Brak tkanin jedwabnych na rynku warszawskimi 

Nowoczesne kierunki w przędzalnletwie: baweł- 
ny. — Inż. H. Landkof, 

Surowce zastępcze w zagranicznym przemyśle 
włóklenniczym. — Inż. E. Krasuski. 

Przemysł jedwabny rozpoczął sezon 
wałowy. a 

Warszawski handel włókienniczy. 

Zagadnienie podniesienia wydajności pracy w 
bielskim przemyśle Inianym. 

Przegląd rynków surowcowych. 

Białostockie chałupnictwo tkackie. 


Cena nume'u 30 gr. 


Prenumerata kwartalna zł 1.80. 
Do nabycia we wszystkich kioskach i w admi- 


karna- 


nistracji „Republiki“. 


KINO 
Dziś 


EUROPA powtórzenie 


Pocz. 4, 6, 8, 10 Król humoru premiery!+ 


ADOLF 


DYMSZA 


w najnowszej i najweselszej kotnedii p. t 


„NIEDOPAZJMA 
zzz, a Za Z TD Z TRZY 
a BO gr. 


eny mie'se 
na wszystkie seanse - 


TEATR POLSKI 
Śródmiejska 15. 


Występy Aleksandra 
staly si 
do 


Węgierki w „Tessie” 
się megnesem ściągającym tłumy widzów 
eatru Polskiego. 

Urocza kapitalnie zmontowana sztuka Mary 
rety Kennedy dana będzie dziś w poniedzial 
o godz. 7.30 wieczorem a we wtorek o godzi: 
8,30 wiecz. 


nie 


TEATR KAMERALNY 
Cegielniana 27. 

Urozmaicona pięknymi melodiami pełna roz- 
machu i pikantnega humoru komedia muzyczna 
Benatzky'ego „Rozkorzna dziewczyna” z Sykul- 
ską, Wilińską, Zasadzianką, Korwinem, Mroziń- 
skim, Plucińskim į Winawerem grana będzie 
dziś w poniedziałek o godz. 7.30 wiecz. a we 
wtorek o godz, 8,30 wiecz. 


TEATR POPULARNY 
Ogrodowa 18. 

Dziś o godz. 8.15 wiecz. wstrząsająca trage- 
dia K. H. Rostworowskiego „Niespodzianka” w 
reżyserii Br. Dąbrowskiego. 

e wtorek o godz. 8.15 świetna komedia 
Fredry „Wielki człowiek do małych interesów" 
w reżyserii St, Wronckiego. 


WARSZAWSKI TEATR KUKIEŁEK 
„BAJ“ 
DZIECIOM ŁÓDZKIM. 


A więc Już Jutro przyjeżdża do Łodzi znako- 
mity, najlepszy w Europie Warszawski Kukiel- 
kowy Teatr dla dzieci „Baj“, by łódzkie dzieci. 
młodzież 1 dorośli mogli podziwiać dwie prze- 
piękne bajki w wykonaniu kukielek. 

Jutro, t J. we wtorek dn. 7 bm. o godz. 16-ej 
dana będzie piękna bajka Marii Kownackiej p. t 
„O Kasi, co gąski zgubiła” (dla dzieci młodszych) 
0 godz, 18-e] zaś Śliczna bajka Lucyny Krzemie- 
nieckiej p. t. „Historia cała o niebieskich migda- 
łach (dla dzieci od lat 4 do 94), 

W środe, dn, 8 bm. o godz. 12:ej dana będzie 
bajka „O Kasi, co ząski zgubiła”, zaś o godz. 
15,30 poraz drugi i o godz. 17.30 poraz ostatni 
bajka „Historia cała o niebieskich migdałach”, 
Reżyseria i opracowanie muzyczne Jána Wcso- 
łowskiego. 

Przedstąwienia odbęda sie w 
gruntownie przebudowanej tak, 
ze wszystkich miejsc jest doskonała. Każde dzie- 
cko posiadać będzie własne krzesło. Pozostałe 


ali Filharmonii, 
widzialność 


już w bardzo niewielkiej ilości biletv do nabwoial 1 


w cenie od 75 gr. do zl..3.30 w kasie Filharmonii 
Narutowicza 20 } w kawiarni „Ziemiańskiej* w 
godz, 12—14 i 17—19. 


WYSTAWĄ M. FEUERRINGA I J. ŚLIWNIAKA. 

Urządzona w salach „WIZO“ przy ul. Piotr- 
kowskiel Nr. 86, wystawa znanych art. piasty” 
ków z Warszawy Maksymiliana Feuerringa | Jó- 
zela Śliwniaka pomimo wielkiego powodzenia 
trwać będzie jeszcze czas krótki. 

Wystawa otwarta jest codziennie od 11—20, 
w niedziele od 11—17. Wstep wolny, 


W ydawnictwo > REPUBLIK A" 


Sp. od 
Administracja w Warszawie 


ul. Wierzbowa 11, tel. 310-18 


„REPUBLIKA nr. 335, Poniedziałek, 6 grudnia 1937 r. - 


„Okret Pokoju” przetopiony na armaty 


Echa głośnej wyprawy Henryka Forda do Europy, celem 


przerwania wojny. — Uparta Magda de Fontange. — G 


dy ko- 


bieta zechce, nie ma dia niej przeszkód... 


| Pamiętna jest jeszcze sensacyjna i 
komiczna zarazem próba Henryka For- 
| da przerwania wojny światowej. Było 
to w roku 1915. Henryk Ford przerażo- 
ny krwawą rzezią narodów na frontach 
europejskich, zorganizował Ligę Pokoju, 
która na specjalnym statku miała się u- 
dać do Europy, odwiedzić wszystkie k0. 
lejno rządy państw, biorących udział w 
wojnie i skłonić je do zaprzestania dzia- 
łań wojennych. 

Liga została szybko utworzona. Za- 


po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach zn 
lat 67. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok 
o godz. 12 w południe, o czym zawlada. 


B.P.JOZEF PERLE 


ŻONA, CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWA, ZIĘĆ, 


pisało się do niej 140 osób, Henryk Ford 
zakupił duński statek „Oskar 114“, prze- 
mianował go na „Okręt Pokoju“ i na cze- 
le członków Ligi popłynął do Europy 
| propagować ideę pokoju. 
Ledwo jednak okręt wypłynął z por- 
tu w Nowym Jorku, gdy pomiędzy u- 
szestnikami tej niezwykłej ekspedycji 
ynikły spory i kłótnie, Apostołowie 
pokoju wypowiedzieli sobie- wzajemnie 
wojnę. Awantury na statku były wręcz 
nieprawdopodobne. Dochodziło do ta- 


mar? dnia § grudnia 1937 r. przeżywszy 


z Domu Przedpogrzebowego nastąpi dziś, 
miają w nieutulonym żalu pozostali 


WNUCZKA I WNUK. 


E CZETEWCEE OPO OOERNADYJ 
Radioprogram 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 15.15—1840 Audycja wymienna z Katowic. Au- 
POLS] O RADIA. 


RADIA, dycja literacka — , Li da o nowym czło 
PONIEDZIAŁEK, dnia 6 grudnia 1937 r. wieku i nowej kultu = folieton Roma- 
6.15—6.20 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze” na Jaworskiego, 

6.20—6.40 Gimnastyka. 6.40—7.00 Muzyka (pły-, 18.55—19.00 Odczytanie programu, 

ty). 7.00—7.15 Dziennik poranny. 7.15—6,00 Mu 19.00—19,30 Audycja żolnierska. 


zyka (płyty), 8.00—8,10 Audycja dla szkól. — 19.30—19.50 „Dyskulujmy”* -— „W po- 


810—11.15 Przerwa. 1115—1140 Audycja ála;  szykiwaniu autorytetu“ dyskusja 
szkół: a) „Szkoły pod palmami“ pogadanka Sta grupowa 
nisława Świjerskiego — dla dzieci starszych, p 


1 19.50—20.00 Pogadanka aktualna. 

.00—21,40 Muzyka lekka i taneczna w wyko- 
naniu Małej Orkiestry P, R. pod dyr. Zdzi- 
sława Górzyńskiego z udziałem zespołu wo 
kalnego „Te 4* i Mariana Orzechowskiego 


b) Nasze piosenki — Audycja w opracowaniu 
Włądysława Muzyka — Zmudzkiego (z Kato- 
wic). 11.40—11.57 Od warsztatu do warsztatu 
w pt, tarb, EEE e EWY zi 
Warszawy. Hejnał z Krakowa. 12,03—13.00 Au- 5 5 Dzien- 
vzja £ ; vie ZR | (wibrafon). W przerwie około 20.45 Dzien: 
Aponia przepiig 1220 = Dalene] mie wieczory | Poradnia aktualan, 


i wości i ę Lo- 
15.00 Muzyka salonowa (płyty). 15.00—15.10 142200 Nowości literackie omówi Jan Lo 
27 Śpiewa Margaret Schumann (płyty). IV audyt p y: i 
A É ycja. Wykonawcy: Orkiestra P, R. 
15.30 Łódzkie wiadomości giełdowe. 15.30 pod CEZ BC RSE 
ju" c = 22.50—23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wie 
sz Pawa (ze AO prowadzi Je-| czornego, przegląd prasy i komunikat mete- 
FEY ku r" YA EN KOPI 
iche hosi Oo UE A (z Kałovhćj: l 0023.30 Muzyka taneczna (płyty)- 
s af AUDYCJE ZAGRANICZNE. ` 
zyk“ — odczyt wygłosi dr. Zyginunt Mite- 19,25 WIEDEN, Koncert Filharmonii Wied. Dyr. 
ra (ze Lwowa). Bruno Walter, 
kiej. Z okazji 20-ej rocznicy niepodle, Operai Królewskiej, z ok, imlenin Regenta 
H : 1 orthy. 
Az a oc: PAL YMM SZTOKHOLM. „Wesote kymoszki z Wind- 
© ” — lego (a! e 
Trombini-Kazuro — iortepian. D ME DARU Koooatk wy: 
ny z udz. Mercedes Capsir I in, 
18,00—18.10 Wiadomości sporiowe. 21.30 LILLE, Utwory Strawińskiego pod dyr. 
18.10. 15_ Wiadomości sportów 


Literatura przez mikrofon dla wszystkich, yty). |2200-;2250 Arcydzieła muzyki symfonicznej =+ 
—15.45, Wiadomości gospodarcze. :15.45—16.15 

orologiczn 
17.00—17.15 „Roland Lótrós —* znakomiły 
17.15—17.50 Koncert muzyki finlandz- 1939 BUDAPESZT. Przedstawienie galowe w 

21.00 MEDIOLAN. Koncert wokalno-Instrumental ; 

17.50—18,00 Pogadanka sportowa. 

kompozytora, 


lokalne. 


— — —_ m 


Nieście pomoc najbiedniejszym 


ROZDZIAŁ IV, 
wsktórym poznajemy rodzinę prezesa 
Karburatora, 

Żona prezesa Karburatora, pani Kar- 
burator, była kobietą olbrzymiego wzro- 
stu, Była ona na dodatek tak gruba, że 
gdy pragnęła uszyć sobie suknię, krawiec 
przychodził do zdjęcia miary wraz z cze- 
ladnikiem: czeladnik trzymał jeden ko- 
niec metra, a krawiec brał drugi koniec 
i puszczał się w podróż naokoło talii pa- 
ni prezesowej; skoro zaś powrócił szczę- 
śliwie do punktu wyjścia, witał się ze 
swym czeladnikiem i dawał ogłoszenie 
do gazet, że mistrz krawiecki, Konstan» 
ty Igiefski powrócił i poleca się Szanow- 
nej klienteli, 

Pani Karburator była taka gruba, że 
ilekroć chodziła do teatru, zawsze sie- 
działa na dwu krzesłach, z których jed- 
no stało na parterze, a drugie na bal- 
konie, 

MW przeciwieństwie do pani Karbura* 


Itan oświadczyć się pannie Lili, Ponieważ 
„on był bardzo niski, a ona strasznie wy- 
|soka, a zatem i odległość między jego 
justami a uchem ukochanej — olbrzymia, 


kich scen, że Ford zmuszony był za- 
inknąć się w swej kajucie į nie wycho- 
dził z niej, nie chcąc przypatrywać się 
temu, co dzeje się na statku, 

I mimo, że ekspedycja ta kosztowała 
przeszło milion dolarów, gdy tylko „O- 
kręr Pokoju* zawinął do pierwszego 
portu europejskiego, do Chrystianii, 
Ford pożegnał się z członkami Ligi, po- 
iecit im wypłacić odpowiednie sumy na 
powrót do domu, a sam innym statkiem 
powrócił do Stanów Zjednoczonych. 

Uczestnicy ekspedycji rozpierzchli 
się. Sprawa wywołała wiele humoru 
nawet w smutnych latach wojennysh. 
„Okręt Pokoju“ został ponownie sprze» 
dany Duńczykom. Pływał przez wele 
jeszcze lat, później zostal wycofany. 

1 oto obecnie „Okręt Pokoju“ zostat 
sprzedany na złóm żelazny angielskiej 
fabryce amunicji Wickersa, „Okręt Po- 
koju“ zostanie przetopiony na armaty. 
Prawdziwa ironia łożu: 


Z Danii donoszą o jeszcze jednym cie- 
kawym zdarzeniu. Pamiętna jest histo- 
ria dziennikarki francuskiej, panny de 
Fontunge, która rzekomo zaprzyjaźniła 
się z Mussolinim, a później strzelała do 
posła francuskiego w Rzymie. Skazana, 
przed miesiącem opuściła więzienie i po- 
stanowiła wyjechać do Stanów Zjedno= 
czonych. Wyjechała na statku „Nor- 
mandie", Ale władze amerykańskie nie 
zhciały jej wpuścić. Nie pomogły pro- 
śby przyjaciół, ani amerykańskich wy= 
dawców jej pamiętnika. 

Stare przysłowie głosi jednak, że 
gdy kobieta czegoś chce, nie ma dla niej 
przeszkód, Magda de Fontange posta» 
nawita mimo wszystko do Ameryki się 
dostać. W Kopenhadze poznała ona in= 
żyniera amerykańskiego Jana Hedego. 
arda, który buduje obecnie w Kopenha+ 
dze fabrykę samolotów, Jak ona to us 
czyniła — pozostaje jej tajemnicą — 
dość, że Hedegoard oświadczył się jej, 
został przyjęty i w tempie przyśpieszo» 
nym odbył się ich ślub. Magda de Fon= 
tange automatycznie została obywatel“ 
ką Stanów Zjednoczonych. I obecnie 
uie ma już takiej mocy, która by prze- 
skodziła jej dostać się do Ameryki. Wta- 
dze amerykańskie mogły odmówić wizy 
francuskiej awanturnicy, nie mogą je- 
dnak odmówić obywatelce Stanów Zje« 
Unoczonych. 

Gdy kobieta zechce... 


Kr. 


Teatr w Broneczkowie był wielopię- 
trowym budynkiem, Wprawdzie u dołu 


ŚĆ groteskowa 


tor, córka jej, Lili, była dużo skromniej- 
szej tuszy, Była ona za to tak wysoka, że 
skoro zamoczyła nogi jesienią, to kataru 
dostawała dopiero następnęgo lata, — 
A była ona jednocześnie tak chuda, że 
musiała wejść dwa razy do pokoju, żeby 
ją można było raz zobaczyć, Panna Lili 
była zarazem bardzo bogata; sypiała na 
samych diamentach i jeździła trzema au- 
tami jednocześnie, Prócz tego nosiła sta- 
le na obu rękach dwa piękne zegary 
ścienne, Jeden z nich był taki, że jak 
wskazywał trzy na ósmą, a bił pół do 
siódmej, to była akurat za piętnaście szó 
sta, Drugi zegar był jeszcze droższy, gdyż! 
miał swoje przyzwyczajenia, jak wisiał-—| 
to chodził, a jak leżał — to stał. J 

W tej właśnie pannie zakochał się: 
nasz bohater Kajetan. i 


ROZDZIAŁ V. 
Kajetan oświadcza się, — W teatrze. 
Po krótkim namyśle, postanowił Kaje- 


musiał nasz bohater zainstalować mię- 
dzy sobą a córką prezesa Karburatora 
stację radiową nadawczo-odbiorczą, Ale 
i to niewiele pomogło, gdyż szmery i 
trzaski w atmosferze głuszyły wynurze- 
nią Kajetana całkowicie. Uciekł się on 
więc do innego sposobu: kupił mianowi- 
cie cztery chorągiewki, takie, jakich uży 
wają dowódcy wielkich okrętów i przy 
ich to pomocy porozumiewał się z uko- 
chaną; z 

— „Kochasz mnie?*—zamachał cho- 
rągiewkami, 

— „Tak, A ty mnie?'-odpowiedzia- 
ła Lili, 

— „Też, A ty mnie?" — spytał Ka- 
jetan. 

— „Naturalnie, A ty mnie?" — skrzy 
żowała panna Lili ręce. i 

— „Oczywiście!" Pójdziemy dzisiaj 
wieczorem do teatru. Zabierzemy twoją 
matkę też, dobrze?" — rozpostarł Kaje- 
tan chorągiewki, 

— „Dobrze!'* — zawachlowała córka 
prezesa. 

Na tym skończyło się ich pierwsze 
spotkanie, 


brak mu było fundamentów, gdyż archi- 
tekt zaczął przez niedopatrzenie budo- 
wać od czwartego piętra wzwyż, ale za 
to później powetował uprzednie zanied- 
banie i wybudował tak wielki gmach, że 
piętnaste piętro było zaledwie piwnicą, 
I dlatego budynek był tak wysoki, że ko- 
miniarz, czyszcząc kominy na dachu ty- 
atru, nieraz musiał uchylać głowy, ty 
przepuścić szybujący po niebie księżyc. 
Sama zresztą sala teatru była tak wiel- 
ka, że świeże jajko, zrzucone z galerii, 
nim doszło na scenę, zdążyło zepsuć się 
po drodze, < 

Na scenie grano właśnie jakąś niein- 
teresującą tragedię, Najładniejsze było 
to, że sufler jąkał się straszliwie i że ar- 
tyści musieli mu podpowiadać rolę. 

Zachwycające były także dekoracje, 
Jedna z nich wyobrażała wschód słońca 
nad morzem. Otóż słońce to grzało tak 
ostro, że Lili dostała piegów na nosie i 
udaru słonecznego na szyi, a morze falo- 
wało tak silnie, że pani Karburator wró- 
cita do damu z morską chorobą. 


iD. e. a) 


PODRÓŻ PISARZA PO WSPÓŁCZESNEJ EUROPIE 


Co dała szaremu człowiekowi rewolucja narodowo-socjalistyczna.— 
Czy istnieje wolność w Austrii —Faszysta, który ma zastrzeżenia.— 


Roland Dorgeles, autor „Drewnia-| 
nych krzyży", jednej z najznakomit- 
szych powieści, która obok powieści 
Barbusse'a zyskała w powojennej Fran- 
cji największy nakład, wydał obecnie 
nowe dzieło p, t. „Niech żyje wolność!" 
Nie jest to powieść, lecz barwny repor- 
tąż z podróży po współczesnej Europie. 
Dorgeles nie jest politykiem, lecz pisa- 
rzem. Nie należy do żądnej partil poli- 
tycznej, lecz posiada bystry zmysł ob- 
serwacyjny i orientacyjny. W ciągu kil 
ku miesięcy znakomity pisarz francuski 
zwiedził Rosje, Niemcy, Włochy, Austrię 

Wegry, 

Podczas pobytu w NIEMCZECH, 
przyglądając się karnie maszerującym 
oddziałom szturmowców, pisarz francu- 
ski zadawał sobie kilkakrotnie pytanie: 

— Co oni zyskali wskutek rewolu- 
cji narodowo-socjalistycznej? 

Odpowiedź na to nvtanie brzmiała: 

— Nic, oprócz tych, przeważnie źle 
skrojonych, spodni, za które zresztą 5a- 
mi musieli zapłacić, nic, oprócz tych bu- 
tów ze sztucznej skóry i tornistra, któ- 
ry, jakże czesto, jest pusty, oraz bron- 
zowej koszuli, która nie może ich uchro 
nić od jesiennego chłodu. 

Cały zysk narodowo-socialistycznej 
rewolucji mają na sobie. Odznaczenia, 
awanse i ciepłe posadki przeznaczono 
dla innych, dla członków S$, którzy pa- 
radują po ulicach w czarnych mundu- 
rach. Od czerwca 1934 roku, Śmiało 
rzec można, Iż „brązowe koszule”, któ 
rym narodowi socjaliści zawdzięczają 
swe dojście do władzy, są tylko figu- 
rantami, 

Raz na tydzień zbierałą się na od- 
prawę, a trzy razy w miesiącu urzą- 
dzają marsze ćwiczebne, coraz bardziej 
upodabniające się do burszowskich, nie- 
dzielnych wycieczek. O ich istnieniu 
władze przypominaja sobie tylko pod- 
czas katastrofy, gdyż wtedy spada ra 
nich obowiązek utrzymanal porządku na 
miejscu wypadku. Podczas uroczystości 
pozwala się im nosić sztandary. Po- 
zwala im się również strzelać na pla- 
cach ćwiczeń, ale wtedy sami muszą 
kupować naboje. Jedynym Ich przywi- 
lejem jest regularne płacenie składek. 
Dla bezrobotnych składka Jest zniżona. 
Otó cały ich zysk... 

W AUSTRII Dorgeles odbył rozmo- 
wę z pewną osobistościa. zajmującą wy 
sokie stanowisko państwowe. Gdy pa- 
dlo słowo „dyktator“, rozmówca fran- 
cuskiego pisarza oburzvł się ogromnie. 

— Jaki dyktator? Nie. prosze pana! 
Chwała Bogu Austria nle wie, co to 
znaczy dyktatura, Na pańskie wątpll- 
dości chciałbym odpowiedzieć pięknym 
zdaniem nieżyjącego już dziś kanclerza 
Dolliusa; „Ustról antorytatywny, ale niej 
despotyczny”. 

Rozmowa toczyła się w gabinecie 
wielkiego gmachu przy Ballhausplatz, , 
podobnego raczej do budynku koszaro=! 
wego. niż do ministerium, Przed wiel- 
kimi dwuskrzydłowymłi drzwiami stai 
na warcie żołnierz w stalowym hełmie, 
a o dwa piętra niżej miemścił się histo- 
ryczny pokój. gdzie narodowi socjali- 
ści pamietnego dnia lipcowego 1934 r. 
zamordowali kanclerza Dollfussa, w któ 
rym mała Austria pokładała swoje wiel- 
kie nadzieje i który potrafił nawiązać 
tak serdeczne stosunki ze. wszystkimi 
państwami, a zwłaszcza z Francją, 
` — Jemu winniśmy wszystko: — cią- 
gnat dalej rozmówca francuskiego pi- 
sarza, tonem, nieznoszącym sprzeciwu 
-— nasz spokój wewnętrzny, naszą Sta- 
hilizację gospodarczą, równowagę mię</ 


dzynarodowa, naszą konstytucję, | 


Konstytucię? — zastanowił sie Dor- 


geles i myśli jego nowędrowały hen. | 


| 


Nikt nie jest 


stosunki, panujące w Austrii. Szczegól-! 
nie czuł się skrępowanym brakiem wol- 
ności słowa, 

— Przyznam się panu profesorowi 
= rzekł Dorgeles — że w ciągu megu 
kilkutygodniowego pubytu nie spustrze- 
glem, ażeby obywatelom aus km 
dawała się zbyt dotkliwie we znaki 
cenzura, 

Siwy profesor spojrzał z uśmicchem 
i odparł: 

— Czy pan nie zauważył, jak ja cl- 
chutko mówię do pana przez cały 
CZAS?... 

W rozdziale pod tytułem: „Faszysta 
mimo woli* Dorgeles opisuje swe wra- 
żenia z pobytu we WŁOSZECH. Auter 
reportaży zatrzymał sie w jednej zmniej 
znanych miejscow. pod Florencją. Odpo- 
czywajac pod pięknym włoskim aiezen 
gawędzi ze swym gospodarzem. Oto 
jedna ze scen, rozgrywająca się przy 
śniadaniu i rannej toalecie, 

— Czy są jakieś wiadomości, senor 
Capponi? 

— Owszem, doskonałe wiadomości, 
pierwszorzędne! — ironizował gospo- 
darz — Anglicy nas przepraszają, Hitler 
bez nas żyć nie może, We Francji wy- 
buchnie lada dzień przewrót faszystow- 
Ski, Ale dla pewności chciałbym jeszcze 
zaczekać na paryskie gazety, 

Dziwny człowiek z tego senora Cap- 
oniego. Nie uregulowałem jeszcze | 
chunki za pierwszy tydzień, a już wy- 
znał mi ze zdumiewająca szczerością: ! 

— Panu mogę powiedzieć, że nie je-| 
stem faszysta. 


zadowolony 


— Wyznanie za wyznanie. Ja rów- 
nim nie jestem — odparłem. Ale 
an to co innego, pan tu mieszka, pan 
jest kupcem. 

— O to właśnie chodzi — odrzekł 
ze smutną miną — Zbyt wiele od nas 
wymagają. Wskutek tych przeklętych 
sankcyj cudzoziemcy nie yiechali i 
rezultat był taki, żeśmy nic nie zarobili. 
Ale podatki trzeba było płacić. 

— No, tak. Wojny kolonialne wiele 
kosztują, ale sądzę, że Włochy dałyby 
sobię rady bez Abisynii. 

Mój gospodarz zerwał sie czerwony 
jak rak. 

— Mowy nie ma! Abisynia była 
nam koniecznie potrzebna. Nasz kraj 
nie jest zbyt bogaty. A poza tvm mu- 
sieliśmy zmyć z naszej historil klęskę 
pod Aduą. 

— A więc pan jednak mówi, jak fa- 
szysta. 

— Ależ nie. Jestem rolalistycznym 
republikaninem, Tak jak to jest w An- 
gli Często rozmawiam z Anglikami, 
gdy do nas przyleżdżają, Moim zdaniem 
Oni posiadają najlepszy ustrój państwo- 
WY. 

—A Francja? 

— Nie. Za dużo polityki, Mussolini 
dobrze uczynił, że uwolnił nas od po- 
lityki 

— Więc jednak jest pan faszysta? 

— Nie, nigdy w życiu! To zupełnie 
co innego... 

I począł wyrażać gorzkie żale w 
imieniu nietylko swoim. lecz całego 


denhnomisezezaństwa. 


— Jakże tu można być szczęśli- 
wym? — zapytał — Ci, którzy powinni 
coś dać, uważają, iż żąda się od nich za 
wiele, a ci, którzy wyciągają rękę, u- 
ważają, iż dostają za mało, 

W dalszym ciągu rozmowy senor 
Capponi opowiada, 12 z wielkim zain- 
teresowaniem słucha przemówień Mus- 
soliniego przez radio. 

— To iest jednak wielki człowiek 
— dodaje mój gospodarz — Tak, jak 
wasz Napoleon, Chociaż niewiadomo, 
jak to się wszystko skończy, 

— W każdym razie — wtrącam — 
mam wrażenie, że Włochy zadowolą 
się już ostatecznie pozyskaniem Abisy= 
nii. Zresztą, sam Mussolini oświadczy] 
to publicznie, Włochy nie patrzą zazdra 
snym okiem na ziemie swego sąsiada. 
Nie obchodzi ich Tunis... 

— Ale w Tunisie mieszka bardzo 
We Włochów — mruknął mój gospo- 

arz. 

— Ani Korsyka... 

—0, Korsyka jest już zupełnie wło- 
ską wyspą -~ mruczał dalej mój gospo- 
darz — A ile tam jest ryb... 

— Ani stare hrabstwo nicejskie... 

— Aówle pan co — zapytał senor 
Capponi — Właśnie całą moją rodzina 
pochodzi z Nicel. 

Tym razem musiałem już powstrzy« 
mać jego ekspansje myślową, 

— Ależ, senor Capponi, niechże nan 
przynajmniej uszanuje granlce mojej 
Ojczyzny! A widzi pan, że pan jest Jed- 
nak faszystą! Pan jest bardziej faszystą 
niż sam Mussolini... L 


0 wszystkim po trochu... 


Co pan sądzi o zwróceniu Niemcom kolonii?.. — „Wojna już się 
rozpoczęła'... twierdzi Jules Romain. — Bratanek kanclerza 
Trzeciej Rzeszy w Londynie 
runkiem, że nigdy już nie będzie wojny |tomkiem rodziny Hitlerów — oświad- 


Pismo lorda  Beaverbrocka „Daily | 
Express" urządziło z racji podróży lorda | 
Halifaxa do Berlina ankietę wśród 
swych czytelników na temat: 

— Co pan sądzi o zwróceniu Niem- 
com Kolonij?.., 

Na dziesięć odpowiedzi tylko jedna, 
pochodząca od jakiegoś agenta ubezpie- 
czeniowego, brzmiała przychylnie dla 
żądań Niemiec. 

Pielęgniarka odpisała: 

— Cenię, oczywiście, pokój, ale nie 
obawiam się wojny, W każdym razie nie 
oddałabym Niemcom kolonij. Jestem 
przekonana, że Niemcy ciągle będą żą-! 
dały czegoś nowego. 

Handlarz owocami: 

— Nie, nie oddajcie im! Oni stra- 
cili swe kolonie w uczciwej walcei 

watny urzędnik; 

— Czy można mieć zaufanie do Nie- 
miec?.. Jeżeli im nawet oddacie część 
Afryki pod warunkiem, że przestanie 
się wreszcie mówić o wojnie, któż wam 
zaręczy, że to słowo zostanie dotrzyma- 
ne?,. Przecie oni podarli na strzępy 
wszystkie traktaty i umowy! 

Lekarz: 

— Nie aprobuję metod hitlerowskich. 
Kolonie zostały zdobyte drogą uczciwą i 
są należycie administrowane. Moja od- 
powiedź brzmi: — „Niel'* bez wszelkich 
dyskusyj, 

Optyk: 

— Oddajcie im część kolonij pod wa- 


ponad dachami Wiednia. Qczvma Wy- runkiem, że pozostawią w spokoju Au- 


obraźni ujrzał miedzy wierzchołkami | 


drzew wystająca kopułe parlamentu. Za 


czasów monarchii wspaniały ten patac! 


był miejscem burzliwych posiedzeń. 
Dziś gmach narlamentu wiedeńskiego 
złeja pustka | chłodem... 

W kilka dni pntvm sutor „Drewniz- 
nych krzyży” odwiedził pewnego pro- 
fesor, który skarżył się na nieznośne 


strię i Czechosłowację i że pozwolą nam 
na należyte rozbudowanie naszej floty 
powietrznej. 

Dekorator — tapicer: 


na świeciel 

Szofer: 

— Oddać im kolonie, ale pod warun- 
kiem, że więcej nie wysuną już żadnych 
nowych żądań, m 

Kupiec: 

— Odpowiedzieć w grzecznej nocie, 
że nie wyrzekniemy się tego, cośmy 
uczciwie zdobyli i że nie obawiamy się 
ich gróżb. 


.,* 


„Depeche de Toulouse" zamieściło 
sensacyjny artykuł p.t, „Wojna już się 
rozpoczęła”. Artykuł ten wywołał tym 
większe zainteresowanie, że autorem je- 
go jest znany pisarz francuski Jules Ro- 

— Wojna światowa, która napędzała 
nam w ciągu ostatnich lat tyle strachu, 
faktycznie już się rozpoczęła. Cała róż- 
nica w porównaniu z 1914 rokiem polega 
na tym, że tym razem jej początek nie 
zaznaczył się ostrym, dramatycznym 
przejściem ze stanu pokojowego do sta- 
nu wojennego, Nie było nagłego wstrzą- 
su gorączkowego, który wywołuje febrę 
w całym ciele. Świat zachorował nie na 
zapalenie płuc, lecz na gruźlicę, rozwija- 
jącą się bardzo powoli i w różnych czę- 
ściach organizmu. Poszczególne ogniska 
tej choroby są mniej lub więcej grożne 
zależnie od miejscowego gruntu, lecz 
walką z nimi może być tylko lokalna... 

_W Anglii bawi obecnie 26-letni Wil- 
liam Patrick Hitler, bratanek kanclerza 
Trzeciej Rzęszy, pochodzący z matki 
Irlandki, Jest on synem Alojzego Hitle- 
ra, brata kanclerza. Alojzy Hitler miesz- 


— Tylko głupcy mogą im jeszcze wie- jka w Berlinie, gdzie posiada restaurację. 


rzyć! 
Właścicielka pensjonatu: 
— Oddałabym im kolonie pod wa- 


„„Daiy Express" zamieścił wywiad z bra- 


se kanclerza niemieckiego, 


— Jestem jedynym prawnym po- 


czył, krzyżując ramiona zupełnie tak sa- 
mo jak kanclerz Hitler — Ten ruch leży 
już chyba w naszej krwil.. — dodaje z 
uśjniechem — Zauważyłem, że bardzo 
często staję w tej pozycji.. Wróciłem tu, 
gdyż zatęskniłem do Angli. Trudno mi 
po tak długiej przerwie mówić znowu po 
angielsku, jakkolwiek jest to mój macie- 
rzysty język. 

W mowie jego — dodaje współpra” 
cownik „Daily Expressu”, który przepro 
wadził z nim wywiad przebija wyraźnie 
niemiecki akcent. William Hitler jest 
bardzo podobny do swego wuja, Te sa- 
me wąsiki, to samo uczesanie. Nawet 
ten sam wzrost, 

— Muj wuj, Fuchrer, — — ciągnął 
dalej William Hitler — wydał polecenie, 
abym mógł wszystko dokładnie obej- 
rzeć, Pracowałem w bankach, studiując 
gospodarkę finansową. W Niemczech je- 
stem osobą prywatną, tutaj również, 
Nie mam prawa składać enuncjacyj po- 
litycznych. Mogę tylko powiedzieć, że 
naród niemiecki podziwia naróg angiel- 
ski ze względu na jego stałość charakter 
ru i temperament. Moja matka jest Ir- 
landką. Jest ona wierną katoliczką i 
trudno mi w nią wpoić zasady narodowo- 
socjalistyczne, Gdy wyszła za mąż za 
mego ojca, straciła obywatelstwo an- 
gielskie i stała się obywatelką austriac- 
ką. Ostatnio jednak konsulat austriacki 
nie chciał jej odnowić dokumentów, Mo- 
ja matka nie ma więc obecnie żadnego 
obywatelstwa. Ja urodziłem się w Li- 
rerpoolu, W 1914 roku byliśmy w Lon- 
dynie. Ojciec mój posiadał tam skład z 
żyletkami, Opuścił on Anglię, by wstą- 
pić do armii anntrizckiej, a wale odesła- 
no do I iver . śdzię fyszknjen u 
moich ir.andzkich dziańków 


(lu), 


ska zwycięża Norwegię 12:4 


Chmielewski pokonany przez Sillera. — Woźniakiewicz, 
Molczyński i Szymura wygrywaja przcx R. o. 


OSLO, 5 grudnia. 


[i 


Z czwórki tej na płerwszy plan wybił 


Rozegrany dziś w Oslo międzypań- się Czortek, który swego przeciwnika 


stwowy mecz bokserski Polska —-Nor-' formalnie zdekłasował 


wegia zakończył się, pięknym zwycię: 
stwem Polski w stosunku 12:4. 

Polacy stanęli w Oslo po bardzo cięż- 
kiej podróży, szczególnie na statku, gdyż 
napotkali burzę w czasie której więk- 
szość z nich chorowała na chorobę mor- 
ską. Pozą tym przybyli jeszcze do Oslo 
z kilkugodzianym opóźnieniem z powodu 
jakiejś katastrofy kolejowej. 

Najgorzej przed meczem czuł się 
Chmielewski, jeszcze na dodatek rozbił 
on sobie na statku rękę i nawet była o 
tym mowa by Chmielewskiego nie pu- 
ścić do.ringu. Norwegowie jednakże za- 
protestowali przeciwko temu bardzo 0- 
stro i domagali się stanowczo jego wal- 
ki z Tillerem oczekiwanej z olbrzymim 
napięciem. Tak więc Chmielewski wy- 
szedł ostatecznie w rlng daleki od swej 
normalnej formy. Jego mecz był rzeczy- 
wiście clou wieczoru i jedyną walką, 
która potrafiła rozentuzjazmować wy- 
pełniającą do ostatniego miejsca sale ki- 
na Coloseum publiczność. 

Walka ta przypominała dwa poprzed- 
nie spotkania obu mistrzów. Tak jak na 
Olimpiadzie w Berlinie i na mistrzo- 
stwach Europy w Mediolanie obaj zapre- 
zentowali boks w najlepszym wydaniu, 
padały ciosy z których każdy mógł za- 
decydować o zwycięstwie jednego z za- 
wodników. Chmielewskiemu brakło prze 
de wszystkim odpowiedniego samopo- 
czucia, a poza tym odbiły sie na nim za- 
ległości w braku meczów, był tym sa- 
mym zawodnikiem co dawniej, ale cio- 
som brakło wykończenia. Tillera ciosy 
były mocniejsze i groźniejsze. Chmielew 
ski nie ustępował Norwegowi szybko- 
ścią, ale siłą ciosów. Tiller był wszech- 
stronniejszy, jego ciosy z wszystkich po- 
zycji bardziej zagrażały, niż delikatniej- 
sze | precyzyjniesze akcje Chmielew- 
skiego. 

Walka, która przez całe trzy rundy 
trzymała w napięciu widzów minęła pod 
znakięm nieznacznej przewagi Tiliera, 
przewagi jak już naczyliśmy raczej 
fizycznej niż tech 

Chmielewski skoń 
nie rozbitym okiem I dobrze się stało, że 
ecz w Danii był już z góry przewi- 
1y Piserski, bowiem drużyna nasza 
musiałaby wystąpić bez reprezentanta w 
wadze średniej. 

Pozostałe walki naszych zawodni- 
ków również wykazały że trudy podró- 
ży wywarły na nich przemożny wpływ. 
W innych warunkach wypadliby znacz- 
nie lepiej, chociaż i tym razem zaprezen- 
towali się zasadniczo z jaknajlepszej stro 


ny 

Najlepiej wypadli zawodnicy wag niż 
szych a to Koziołek, Czortek, Wożźniakie 
wicz j Kolozvński. 


Zwycięstwo WKS-u 

w meczu szermierczym 

W sobotę wieczorem odbył się mecz 
szermierczy o mistrzostwo drużynowe 
okregu między WKS-em a Klubem Pra- 
cowników Elektrowni. Mecz zakończył 
ięstwem WKS-u w stosunku 
zem w szpadzie wynik był 
8, zaś w szabli zwyciężył 


remisowy: 
WKS 10:6. 


Mecze bokserskie 
w Warszawie 


W towarzyskich meczach bokser- 
skich w Warszawie CWS pokonał nie- 
spodziewanie Okecie 7:5 (obie drużyny 

' wvstapiły z rezerwami) I Orkan. poko- 
nal Czechowice 10:6. _ 


czył walkę z zupeł- | S; 


w sposób mi- 
strzowski. Norweg tylko inkasował cio- 
sy, uginał się pod nieprzerwanym ata- 
kiem warszawianina. 

Wożźniakiewicz swoim normalnym 
sposobem zdemolował już w pierwszej 
rundzie Paltiela, który nie mógł znaleźć 
sposobu na huraganowe ataki mistrza 
Polski. 

Koziołek swoją delikatną I na sposób 
angielski przeprowadzoną walką zdobył 
sobie catkow'^ia nubliczność. 

Kolczyński zrobił największą niespo- 
dziankę, był dobrze nastawiony przez 
Stamina. Jego przeciwnik Andreassen 
wszedł do ringu z przewagą psychicz- 
ną, czując się już z góry zwycięzcą, ale 
warszawianin nie załamał się, czekał 
tylko na odpowiedni moment i pod ko- 
niec pierwszej rundy niezwykle celnym 
sierpem zwalił go z nóg. Andreassen 
wstaje oszołomiony 1 po chwili uper- 
cout kończy walkę. Andreassen zosta- 


je znokautowany i długo trzeba go cu- 
cić, 

Rotholc w wadze muszej miał bardzo 
ciężkie zadanie 
przekonywujący chociaż nieznaczny. 

Szymura, mimo iż wygrał k. 0. 
zwyciężył po pierwszej rundzie, raczej 
zupełnie wyrównanej, I do czasu decy- 
dującego ciosu nie miał zupełnie prze- 


wagi. 
Zawiódł jedynie Klimecki, który uląkł | 
się znacznie cięższego przeciwnika, Nor 


weg jednak był zupełnie prymitywny i 
o boksie nlé ma jeszcze zbyt dużego po- 
jęcia. 

Według kolejności wag wyniki by- 
ły następujące: 

W wadze muszej Rotholc (P) wyso- 
ko pokonał na punkty Jansena (N). 

W wadze koguciej Koziołek (P) pa 
ambitnej wałce pokonał na p-kty Stree- 
ma (N). 

W wadze piórkowej Czortek (P) po 


i zwyciężył w sposób 


żywiołowej walce pokonał na punkty, 
Nielsena (N). | * 
W wadze lekkiej Woźniakiewicz (P) 
swym morderczym tempem < zmusił do 
poddania się Paltieta (N) w II rundzie. 
W wadze półśredniej Kolczyński (P) 
zaskoczył Adreasena I (N) dobrą orlen- 
tacją 1 celnością ciosów. Norweg po I-ej 
rundzie zrezygnował z dalszej walki. 
W wadze średniej Tiller (N), po rów 
'norzędnej walce pokonał nieznacznie na 
punkty Chmielewskiego. LĄ 
W wadze półciężkiej Szymura (P) 
pokonał przez techniczny k. o. w Isej 
rundzie E. Andreasena (N). DA 
W wadze ciężkiej Lian (N) pokonał 
na punkty słabo walczącego Klimeckie< 
go, iu 
Sędziował w ringu p. Sarsperśen, 
zaś na punkty pp. Suszczyński (Polska) 
Kruse i Thorsen (Norwegia). Heh 


Zarząd Miejski udziela pomocy w organizacji tego meczu 


„Łódź, 5 grudnia. 
Zarząd miejski w Łodzi przystąpił 
do robót nad wykończeniem hali spor- 
towej w parku im. Poniatowskiego. 
Ostateczne wykończenie hali sporto- 
wej nastąpić ma najdalej za dwa miesią 


zegranie w Łodzi meczu bokserskiego 
Polska—Niemcy w dniu 13 lutego 1938 
roku. Obawa o delicyt wydaje się płon- 
ną z uwagi na to, iż wielka hala 4525 
metrów, jak również piętra i balkony 
mogą pomieścić conajmułej 3500 wi- 


ce. W związku z tym możliwe jcst r»*ldzów. 
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Sztokholm zwycięża Sląsk 3:2 


w międzynarodowym meczu hokejowym 


Katowice, 5 grudnia. 
Drugi występ hokeistów szwedzkich 
w Katowicach zakończył się ich niezna- 
cznym zwycięstwem. 
Do 


ze Śląskiem wystąpili 
znym składzie co w 
silony został natomiast 


W. pierwszej tercji zdecydowaną 
przewagę mają Szwedzi, którzy zdoby- 
wają dwie bramki ze strzałów Westera 
i Karlsona. 


im z Poznania i Burdą z Kry-j 


W drugiej Szwedzi atakują nadal i 
przez Andersena zdobywają _ trzecią 
bramkę. Niebawe'n jednak udaie sie “ire 
doniowi uzyskać bramkę dla Śląska. 
Była to najładniejsza bramka dnia. 

W trzeciej tercji nieznaczną prze- 
wagę ma Śląsk, który ze strzału Urdo- 
nia zdobywa drugą bramkę. ) 

W reprezentacji Śląska wyróżnił się 
Kasprzycki, Buria i Urdon. 

Meczowi przyglądało się 1.500 wi- 
dzów, 

Sędziowali pp. Stogowski i Golnik. 


Bokserzy włoscy w Bydgoszczy 


odnoszą nieznaczne zwycięstwo w stosunku 9:7 


Bydgoszc, 5 grudnia. 

Po wysokiej klęsce w Poznaniu dru- 
gi start reprezentacji bokserskiej włos- 
kich faszystów w Bydgoszczy przyniósł 
Włochom nieznaczne 1 z trudem wy- 
walczone zwycięstwo. Włosi pokonali 
Astorię (Bydgo: ) w stosunku 9:7. 

Z Włochów najlepszym był Terzigni 
w wadze muszej i Lampreoti w piórko- 
wej. Z Polaków wyróżnili się Wypiiew- 
ski, Wandzlewicz oraz Łukowski. Po- 
czątkowo zanosiło się na wysoką prze- 
graną Astorii. Do wagi lekkiej Włosi 
prowadzili aż 8:2, dopiero w trzech o0- 
statnich walkach Polacy zdołali uzys- 
kać 5 punktów. 

Wyniki poszczególnych walk były 
następujące (na pierwszym miejscu po- 
dajemy bokserów włoskich): 

Waga musza — Terzigni po najład- 
niejszej walce dnia wypunktował Wy- 
piiewskiego. 


byli bardzo słabi, walczyli nieczysto, 
zamieniając walkę w zapasy. 

W pierwszej piórkowej — Lampreo- 
ti wygrał przez techniczne k, o. w dru 
giej rundzie z Radomskim Il. Włoch 
wyraźnie polował na k. o. pozostając 
poza tym w defensywie. s 

W drugiej piórkowej — walka Bot- 
tari — Wandziewiez nie dała rozstrżyg- 
nięcja. 

W lekkiej Peiri _ wypunktował 
Dorsza, posyłając go w pierwszej run- 
dzie na deski do ośmiu į panując przez 
cały czas nad przeciwnikiem. 

W półśredniej — Stella. zewodnik b. 
surowy. jakkolwićck najżywiolewszy z 
gości. przegrał na punkty z Sookient. 

W średniej — Migotto zremisował 
z Urbaniakiem. Wynik ten krzywdzi 
Włocha. 

W wadze ciężkiej: — spotkanie trwa 
ło zaledwie kilka sekund. Po trzech cio- 
sach Łukowskiego Włoch Sole powę- 


Waga kogucia — 'Argenti zremiso-|drował na deski: i poddał się: 
wał z Wojtkowiakiem. 'Ohai bokserzy 


Widzów zebrało się około 2000, mer jest obficie ilustrowany, Cena 30 gr 


Łódzki Okręgowy Związek Bokser- 
ski wszczął kroki o przydzielenie Łodzi 
organizowania tego meczu, ; zwłaszcza, 
iż Zarząd Miejski w Łodzi zaoliarował 
Ł.O.Z.B. pomoc w organizowaniu im= 
prezy. x 

Również wykończenie hali sportowej 
umożliwi Ł.O.Z.B. urządzenie w Łodzi 
indywidualnych mistrzostw Polski. -` 


Stanoszkówna zdobywą 
puchar Pol. Zw, Szermierczego, 
Rozegrane w niedzielę zawody szer- 
miercze pań o puchar Polskiego Związ- 
ku Szermierczego z udziałem najlep= 
szych zawodniczek polskich, zakończy 
ły się tryumfem Stanoszkówny, Kolej- 
ność zawodniczek była następująca: 

1) Stanoszkówna (Śląsk) —:5 zwy 
cięstw: 2) Serini (Warsz.) — 4 zwycię- 
stwa; 3) Goryńska (Warsz.) — 2 zwy- 
cięstwa; 4) Gruberowa'(Warsż.) — 2 
zwycięstwa: 5) Hereckowa (Warsz.) — 
1 zwyc., 6) Markowska (Warsz.) 


Hokeiści polscy. 
zaproszeni do Szwecji 
Katowice, 5 grudnia, 
Bawiący w Katowicach wraz z dri- 
żyną hokejową A.lL.K. Sztokholm dyr. 
Nilson, w rozmowie z prezesem PZHŁ. 
konsulem Kurnickim, zaprosił na trzy 
mecze ręprezentację hokejową Polski, 
która bezpośrednio po mistrzostwach 
świata w Pradze via Berlin miałaby 
wyjechać do Sztokholmu. 


„Sport Polski” 


Numer 14-ty tygodnika „Sport Polski* 
zawiera na wstępie aktualne aryl 
poświęcone rozpoczynającemu się sez0- 
nowi, znajdujemy b. ciekawy artykuł An- 
toniego Cejzika o znaczeniu stylu, u- 
wagi trenera Arndta o naszych kajakow= 
cach, sprawozdanie z szermierczych mi- 
strzostw Polski, artykuł informacyjny 
0.piłkarskich mistrzostwach świata, dal- 

„Szy ciąg dyskusji o AZS-ach wreszcie ob* 
fity dział wiadomości krajowych i za» 


granicznych, oraz. oficjalne komunikaty 
Związków:Sportowych. Jak zawsze nu- 


i 


d 
í 


£ „REPUBLIKA“ nr. 335, 


Poniedziałek, 6 grudnia 1937 r. 


Pa A 


Polonia zwycięża Hakoach 9:7 


po walce zupełnie wyró 


Warszawa, 5 grudnia. |nak po chwili i trafia Sowińskiego, który 
Z trzech łódzkich drużyn bokserskich, [jest zamroczony, lecz gong kończy 
które ostatnio walczyły w stolicy najle- | walkę. 
piej zaprezentowała się ósemka Hako- 
ahu, która po zupełnie równorzędnej wal 
ce zdołała uzyskać z silnym zespołem 
Polonii wynik 9:7. Nieznaczna przegra- 
na krzywdzi jednak drużynę łódzka, któ 
ra zasłużyła conajmniej na wynik remi- 
sowy. Mecz był b. interesujący, a prze- 
bieg niektórych walk wręcz dramatycz- 


W dnit wczorajszym odbył się w 
basenie łódzkiej YMCA zapowiedziany 
mecz pływacki między reprezentacją 
juniorów łódzkich a drużyną juniorów 
warszawskiego AZS-u. 

Mecz zakończył się zwycięstwem re 
preżentacji Łodzi w stosunku 58:42 pkt. 
Wyniki techniczne były następujące: 
100 mtr. stylem dowolnym: 1) Krenc 
(Ł) 1.15. Przed Najbiszem (AZS) 1.19 | 
Antkowskim (Ł) 1.22,9. 100 mtr. stylem 


ny. 

W muszej Rossman pokonał na punk* 
ty Komudę. 

W koguciej wystąpił w barwąch Po- 
lonii po dłuższej przerwie Kazimierski, 
który wygrał z Tauberem: w trzeciej run- 
dzie przez technicznie k. o. Walka ta sta- 
ła na b, niskim poziomie przy czym Ka- 
zimierski daleki był od dawnej formy. 

Ciekawą i na wysokim poziomie sto- 
jaca walkę stoczyli Fagot i Małecki, Ło- | przed Rosnerem (AZS) 1.37 i Dębow- 
dzianin lepszy był przez trzy rundy i|skim (Ł), 100 mtr. st. kl. 1) Gawrysz- 
wygrał na punkty. Sędziowie ogłosili czak (Ł) 1.35,2 przed Cichockim (AZS) 
dnak zwycięstwo Małeckiego co spotka- | 1.36 i Hartwigiem (Ł) 1.89. 200 mtr. sty- 
ła się z protestami widowni. lem klasycznym: 1) Rudzisz (AZS) 3.14,5 

W lekkiej Łukasiewicz ma przez dwie | przed Kowalińskim (Ł) 3.22,8 i Dąbrow 
rundy przewagę nad Mossmanem. W| skim (t) 3.32,4, 400 mtr. stylem dowol- 
trzeciej rundzie udaje sie jednak Moss-|nym: 1) Konikowski (Ł) 6.46,2 przed 
manowi posłać przeciwnika na deski co | Karpińskim II (AZS) 7.04,1 i Celem (Ł) 
zadecydowało o przyznaniu zwycię-|7.22. Sztafeta 365050 stylem zmiennym 
stwa Mosmanowi. 

W półśredniei najlepszy zawodnik dru 
żyny łódzkiej Wdowiński pokonał na 
punkty Janczaka po ładnej walce. 

W Średniej Fabisiak wygrał na putik- 
ty z Jabłońskim. W wadze półciężkiej 
Waldman wywalczył wynik remisowy z 
Nizińskim. 

Niezwykle dramatyczny 
miało spotkanie w wadzę ciężkiej mię- 
dzy Sowińskim a Blibaumem. Obaj po- 
lują od pierwszej chwili na ciosy, przy 
czym Blibaum idzie w pierwszej run- 
dzie na deski. W drugiej rundzie obaj 
inkasują dużo i znajdują się po dwa ra- 
zy na deskach. 

W trzeciej zawodnicy "są już zupeł+ 
nie wyczerpani. Sowińskiemu wychodzi 
cios Blibaum idzie na deski, wstaje jed- 
RWE NEZEIDE WSIE RECZEPĄZYTECRCZETC 


Zmiany w reprezentacji 
szermierczej Polski 


Wobec choroby Zaczyka w składzie 
reprezentacji szermierczej na mecz % 
Niemcami zaszły pewne zmiany. W 
szpadzie wstawiono Karwickiego a w 
szabli Dobrowolskiego. 

Ostateczny skład teprezentacji wy- 
gląda następująco: 

Szpada — Szempliński, Kamala, Na- 
wrocki, Karwicki. 

Szabla —- Segda, Kamala, Dobrowol- 
ski, Kaczmarczyk. 


Włochy remisują z Francją 


PARYŻ, 5 grudnia. 
W Paryżu wobec 45.000 widzów 


rozegrany został ag 


i uzyskał zaledwie rem 
Katowice, 5 grudnia. 
Na stadionie WF i PW w Chorzowie 
rozegrany został ciekawy mecz piłkar- 
ski między wicemistrzem Ligi, AKS-em, 
a. czołową drużyną Śląska, „Śląskiem“ 
(Świętochłowice). Mecz zakończył się 
niespodziewanie wynikiem remisowym 
8:3 (2:0). 

AKS miał przez cały czas meczu 
przewagę nad gośćmi. Prowadzenie dla 
niego zdobył Spodzieja, drugą zaś bram 
kę zdobył Tymosławski. 

Po przerwie Piątek podwyższa wy- 
nik do 3:0. W 10-ej minucie bramkarz 
Mrugała zostaje kontuzjowany, Od tel 


przebieg 


ŁÓDŹ, 5 grudnia, 
W dniu wczorajszym w sali przy ul. Rokiciń- 
sklej w dalszym ciągu rozgrywano spotkania 
ślatkówki żeńskiej | męsklej o puchar Zarządu 
Miejskiego systemem trójkowym, 
Przed południem grały panie, przyczym wy- 
niki uzyskano następujące: HKS TV jedno- 
czone IV 2:0 (15:4; 15:12), HKS I — ŁKS I 2:0 
NT 15:9), 


9), HKS I — ŁKS I 2:0 (15:3; 15:9). 

ŁKS II 2:0 (| 15:2), Zjednoczone I 
— Makkabi II 2:0 (walkower), Po ostatnich zwy- 
poak na czele uplasowały się zespoły har- 
cerek. 

W godzinach popołudniowych rozegrano soot- 
kania męskich drużyn, przyczym rewelacją była 
drużyna Bar-Kochby, pogromczyni zespołów 
Zjednoczonych i Wimy. Po szeregu meczów, do 
finałowych rozgrywek zakwaliiikowały się na- 


wy mecz piłkarski pomiędzy reprezenta- 
cjami Francji i Włoch. 
Mecz ten, jak wiadomo, miał się od- 
być przed kilku miesiącami i został od- 
wołany. Włosi przygotowali się do spot- 
kania bardzo starannie, Chodziło im bo- 
wiem o zrehabilitowanie się po ostatnich 
nieszczególnych wynikach, osiągniętych 
przez włoskich piłkarzy. 
Mimo pewnej przewagi, Włochów jed 
nak nie udało się wywalczyć zwycię= 
stwa. Dobry atak Włochów napotkał na 
doskonałą obrone Francuzów ¿z którą 
sobie absolutnie nie mógł poradzić. Po 
zaciełej walce zawody zakończyły się, 
wynikiem hozhramkowym 0:0. 


W dniu wczorajszym odbyła się w 
Warszawie konierencja prezesów Okrę- 
gowych związków kolarskich, na której 


de wszystkim postanowiono wprowa- 

dzić grupę „kolarzy niezależnych”. 
Mistrzostwa szosowe Polski postano 

wiono rozgrywać nadal w trzech wy- 


Dział oficialinv ŁOZPN 


Komunikat WSS Nr. 48 
z dnia 4 grudnia 1937 r. 


Pkt. 11 WSS ŁOZPN na posiedzeniu w dniu 
2 grudnia br. postanowił zamianować ' wladze 
Delegatury WSSŁOZŻPN w Kaliszu na rok 
1937/38 w następującym składzie: 

1. Przewodniczący i refer, Kwalilik — p. 
Werbiński Jan. 

2. Z-ca Przewodniczącego i refer. wyszkol 
— p. Jarnuszkiewicz Edward. 

3. Sekretarz 1 refer. Obsady — p. Kuszer 
Dawid 

Pkt. Z. WSSŁOZPN na posiedzeniu w dniu 
2 grudnia br. BRO zamianować władze 
Delegatury WSSŁOZPN w Tomaszowie Ma- 
zow. na rok 1937/88 w następującym składzie: 

1. Przewodniczący i refer. kwalifik. — p 
og SRA ga yi) 

. Z-ca Przewodniczącego i refer wyszkol. 
— p Ondorko Tadeusz, 


SKŁADNICA SPORTOWA 


„$TADION” 


Łódź, Al. Kościuszki Nr 93, tei, 188-44 


poleca w cenach hurtowych: 
narty jesionowe i 
buty narciarskie 
łyżwy figurowe 
buty łyżwiarskie 
łyżwy hokejowe C. C; M. zl 
buty hokejowe zł. 19. 
kije hokejowe zł. 
Rękawice boks. 8 une. 2l. 11.50 
oraz wszelki sprzęt sportowy. 


SSR 


grzbietowym: 1) Kowaliński (Ł) 1.36,1 | 


powzięto kilka doniosłych uchwał. Prze | 


wnanej . 


Sędziowie przyznają zwycięstwo S0- 
wińskiemu. Ostateczny wynik 9:7 dla 
Polo! 


Zwycięstwa juniorów łódzkich 


nad młodzikami AZS-u warszawskiego 58:42 


j1) Łódź 1.58,3 przed AZS-em 1.589 i 
sztafeta 5X50 mtr. stylem dowolnym 1) 
Łódź 2.53 i AZS-em 2.57,6. 

Mecz piłki wodnej przyniósł zwycię= 
stwo Łodzi w stosunku 2:1 (1:0). Obie 
bramki dla łodzian zdobył Cel. 

W biegu 100 mtr. stylem grzbieto- 
wym Kowaliński zdobył 1-sze miejsce, 
startując po za konkursem, gdyż we- 
dług warunków meczu każdy zawodnik 
mógł startować tylko w jednej konku- 
rencji. 

Pozatem odbyły się skoki pokazowe 
oraz dwie konkurencje przy udziale czo 
lowych zawodników AZS. W, biegu 100 
mtr. stylem klasycznym zwyciężył Ma- 
szłer (AZS) 1.24,9 przęd Gołębiowskim 
{1 1.26.2 i Cerańskim (Ł) 1.53. 

W biegu 100 mtr. stylem dowolnym 
Karpiński (AZS) startując przeciwko 
jdyum sztafetom łódzkim uzyskał dobry 
czas 1.08,5 


AKS prowadził 3:0 


is z drużyną K.S. Sląsk 
chwili gracze „Sląska“, orientując się w 


Dział oficialny ŁZOPN 


Komunikat Nr. 110 


Wydziału Gier i Dyscypliny 

1. Weryfikuje się patępujące zawody o mk 
stzóstwe Lissy „A” ŁZOPN na rok 1937—38: 

KS — Sokół Zgierz w dniu 3. 10. 1937 m 
1—3 i 2 pkt. dla Sokoła Zgierz. 

WKS — Sokół Zgierz w dniu 24. 10. 1937 r: 
5—1 i 2 pkt. dla WKS, 

SKS — PTC w dniu 24. 10 1937 r. 1-012 
pkt. dla SKS. 

Union-Touring — Burza w dniu 24. 10. 37 m 
3—0 i 2 pkt, dla UT. 

Widzew — ŁTSG w dniu 24. 10. 1937 roku 
1-2 i 2 pkt, dla ŁTSG. 

Sokół Zgierz — Sokół Pabianice w dniu 31.10 
1937 r. 1—1 i po 1 punkcie dla obu drużyn, 

Union_Touring — WKS w dniu 31, 10, 37 m 
1—0 i 2 pkt. dla UT. 

ŁTSG — Sokół Zgierz w dniu 7. 11. 1937 mi 
4—1 i 2 pkt, dla ŁTŚG. 

2. Weryfikuje się mutępujące zawody o mie 
strwostwo klasy „B° ŁZOPN na rok 1931—38: 


GRUPA ŁÓDZKA. 
2KS Makabi — ŁKS [b w dniu 12. 9, 1997 r. 
14 í 2 pkte dla ŁKS Ib, Miia 
Zjednoczone — Bar.Kochba w dalu 129, 
1937 r. 1—0 i 2 pkt. dla KP Zjednoczone. 
Hakoah — Tur w dniu 42. 9. 19374, 1-1 1 po 
1 pkt. dla obu drużyn, 
TUR — Makabi w dniu 19. 9, 1937 r. 5-012 
pkt, dla TURU. 
Boruta < KP Zjednoczone w dniu 19. 9. 37 r. 
4—1 1.2 pkt. dla KP Zjednoczone. 
ŁKS Ib — Hakoah w dniu 19, 9. 37 r. 4—0 
12 pkt, dla ŁKS Ib, 
ar-Kochiba — Boruta, w dniu 26, 9. 1937 z, 
4—1 į 2 pkt. dla Boruty, 
Makabi — Sokół Aleksandrów w dalu 26. 9. 
1937 r. 3—2 į 2 pkt, dla Makabi. 
Hakoah — KP Zjednoczone w dalu 26. 9, 37 
0—10 1.2 pkt dla Zjednoczonych, 
Bar.Kochba — Makabi w dniu 3, 10. 1937 r. 
2—1 12 skt. dla Bac. Koch. 
Sokół Aleksandrów — TUR w dniu 3. 10. 37 
4—1 i 2 pkt. dla Sokoła. 
S Jb- KP Zjednoczone w dniu 3. 10, 37 
1-2 12 pkt, dla Zjednoczonych. 
Boruta — Hakoah w dniu 3. 10. 37 4—0 i 2 


słabej formie rezerwowego bramkarza, pkt. dla Boruty. 


bombardują ją dalekimi strzałami. Pier-|, 2 pkt dla TORU, 


wszą brmakę dla nich zdobył po rzucie; 


rogowym Niechcioł, zaś dwie następne 


zdobyli Cebula i Michalski. W obu wy-! 


padkach nie bez winy jest tu obrona. 
Drużyna AKS-u grała bardzo ładnie, 


szczególnie atak, w którym na czoło! 


wysuwała się para Piątek — Wostal. U 
gości na wyróżnienie zasługują Cebula, 
Bryła i Więcek. 

Zaznaczyć wypada, że AKS-owi nie 


udało się jeszcze nigdy pokonać, druży-| 


ny KS „Slask“, 


Dalsze mecze siatkówki 


© puchar Zarządu rm. Lodzi 


stępujące drużyny: ŁKS, SKS, i Bar-Kochba oraz 
zwycięzca meczu SKS — Makkabi, 

Z tych zespołów wyłonióny zostanie mistrz | 
zdobywca pucharu Zarządu Miejskiego. 

Wyniki spotkań nodajemy poniżej: 

HKS Ill — SKS I 0:2 (2:15; 8:15), 
i Wika 1 — Bar-Kochba 1:2 (15:6; 12:18; 
1:15). 
Zjednoczone IN — SKS I 0:2 (walkower), 
TUR I — Makkabi MI 2:0 (15:5; 15:6). 
HKS TY — TUR I 2:0 (15: 
Makkabi JI — ŁKS I 1:2 (10:15; 

Kochba — Wima II 2:1 (15: 

15:10). 


Zespół Bar-Kochby grał w składzie: Abramo- 
wicz, Krakowski Ludwik i Krakowski Heniek, 
przyczym walnie do sukcesów drużyny przy- 
czynił się ten ostatni. 


Grupę kolarzy niezależnych 


wprowadził zw. na konterencji kolarskiej 


ścigach: 150 klm. na czas, 100 klm wy- 
ścig górski i 200 klm. ze startem wspól- 
nym. v 

Mistrzostwa torowe Polski postano- 
wiono rozgrywać w czterech seriach w 
[czterech różnych miastach. Poza tym 
„omówiono sprawe szkolenia młodzieży 
oraz sprawę treningów zimowych. 


| 
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3. Sekretarz i refer. obsady — p. Frydman 
Maier. 

Pkt. 3. Wyznacza się powtórnie do badania 
lekarskiego do Poradni  Sportowo-Lekarskiel 
(ul. Gdańska 83) na dzień 6 bm godz. 18— pp.: 
Brzeskiego, Feję, Folanda, Glasa,  Goldfarba, 


IB |1-2-F2 pkt dla Huraganu, 


TUR — Bar-Kochba w dniu 10, 10, 37 4—1 


S Ib — Boruta w dniu 10, 10. 37 3—1 12 

pkt, dla ŁKS Ib, 

Hakoah — Sokół Aleksandrów w dniu 1040. 
1937 r. 2—1 i 2 pkt. dla Hakoshu. 

Bar-Kochba — ŁKS Ib w dniu 17, 10. 1937 r. 
1-2 i 2 pkt, dla ŁKS Ib. 

Sokół Aleksandrów — KP Zjednoczone w 
dau 17. 10. 37 0-4 1 2 pki. dla Zjednoczonych, 

Makabi — Hakoah w dniu 17. 10. 1937 r. 0—1 
i 2 pkt. dla Hakoabu. 

Boruta — TUR w dniu 17. 10. 37 r. 2—0 i 2 
pkt. dla Boruty. 

TUR — ŁKS Ib w dniu 24, 10. 37 r. 2—1 i 2 
pkt. dla TURU. 

Sokół Aleksandrów — Bar-Kochba w dniu 
24.10. 37 r. 2-2 į po 1 pkt. dla obu drużyn, 

Zjednoczone — Makabi w dniu 24, 10, 37 r. 
4—1 į 2 pkt. dla Zjednoczonych. 

Sokół Aleksandrów — Boruta w dniu 31. 10. 
1937 r. 3—2 i 2 pkt. dla Sokoła, 


GRUPA PABIANICKA. 
R Zd, Wola — Rudzki KS w dniu 12. 9. 
1937 r. 1—7 i 2 pkt. dla Rudzkiego KS. 
Strielec Sieradz — Sokó Zd. Wola w dniu 
12, 9. 1937 r. 1—1 į po 1 pkt, dla obu drużyn. 
Sokół Zd. Wola — Kruscheender w dniu 19.9. 
1937 r. 3—3 i po 1 pkt, dla obu drużyn. 
Strzelec Sieradz — TUR Zd. Wola w dniu 
19. 9. 1937 r. walcower 3—0 i 2 pkt. dla Strzel: 
ca z powodu wstawienia do drużyny TURIJ za- 
wodników nieprawnionych do gry. 
Rudzki KS — Huragan w dniu 19. 9, 1937 r. 


Strzeiec Sieradz — Rudzki KS w dniu 26 9. 
1937 r. 3—0 i 2 pkt. dla Strzelca. 

Sokół Zd. Wola — Huragan w dniu 26. 9, 37 
1—1 i po 1 pkt, dla obu drużyn. 

TUR — Sokół w dniu 3, 10 1937 r. 0—3 wal- 
cower i 2 pkt. dla Sokoła z powodu nieopuszcze- 
nia boiska zawodników TURU, wykluczonych z 
gry przez sedziego, 

Rudzki KS — Kruschender w dniu 3. 10. 37 
3—7 i 2 pkt. dla Kruschcendera, 

Huragan — Strzelec Sieradz w dniu 3, 10, 
1937 r. 3—3 i po 1 pkt. dla obu drużyn. 

«at = Rudski KS w dniu 10, 10. 1937 r 
0—0 i po 1 pkt. dla obu drużyn, 

ruscheender — Strzolac Sieradz w dniu 10 
10. 1937 r, 1—1 į 1 pkt. dla obu drużyn. 
Huragan — TUR w dniu 10. 10, 1937 r. 2—0 i 2 
pkt, dla Huraganu. 

TUR + Kruschoender w dniu 17. 10, 1937 r. 
1-2 i 2 pkt. dla Kruscheendera, 

uscheender — Huragan w dniu 24. 10, 37 
3-112 pkt. dla Kruscheendera. 


Now'ny nłvwackie 


DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE Pol, 
Zw. Pływackiego wyznaczone zostało na dzień 
30 stycznia do Warszawy, 

DO ZARZĄDU POL. ZW, PŁYWACKIEGO 


Jancza i Hendelesa; na dzień 9 bm. godz. 18.— | dokooptowano ostatnio p. Halinę Millcerową, 
pp.: Jóźwiaka, Kahana, Klajna, Kowalewskiego, |738 p. Wanda Tomaszewska zrezygnowała z 
Kozuba, Krachulca, Kulawiaka i Łyszkowskiego | Zlmowanego stanowiska członka zarządu. 


oraz na dzień 13 bm. godz. 18— pp.: Mikolaj- 


KURS INSTRUKTOREK PŁYWANIA odbe- 


czyka, Olejnika. Otto, Pęskiego, Rakowskiego, | dzie się w Warszawie w dniach od 4—29 sty- 


Segala, Wichlińskiego I Zielińskiego. 
Jednocześnie zaznaczamy, że niestawienie 

się w wyżej wymienionym terminie względnie 

nie przedłożenie Świadectwa zdrowia WSS 


ŁOZPN do dnia 16 bm. pociągnie za sobą sank-| 


cje przewidzanne regul. WSSŁOZPN. 

Pkt. 4 P. T: organizatorzy zawodów mię- 
dzyszkolnych z listem z dnia 25 ub, m. nade- 
stali do WSSŁOZPN serdeczne podziękowanie 
dla tych pp. sędziów, którzy sędziówali zawody 
' o mistrzostwo szkół Średnich. 


czula, Zgłoszenia przyjmuje sekrefariat Polsk. 
Zw. Pływackiego (Nowy Świat 43) do dnia 18 


| NA MISTRZOSTWA EUROPY DO LONDY- 


NU 5—11 sierpnia ma wylechać drużyna water- 
polowa oraz 3—5 pływaków. 

TOURNEE po Rumun'i. Grecji i Turcji pros 
Jektule zarząd PZP w końcu sierpnia roku przy- 
szłego. 

KARLICZEK | JANKOWSKI nie będa mogli 
przybyć na treningowy obóz waterpolowy, któ- 
ry odbywa się obecnie w CIWE-ie pod kierun= 
kiem trenera węglerskiego, Raykiego, 


8 „REPUBLIKA* nr. 335. Poniedziałek, 6 grudnia 1937 r. 


Zóazd peowiaczek w Warszawie Podwyższenie podatków we włókieniietwie 


Marsz, Smigły-Rydz udekorował sztandar POW krzyżem czechosłowackim. — Ostry sprzeciw przemysłu i bandlu `` 


„Virtuti Militari“ Przemysł i handel włókienniczy Cze- | wego dla wszystkich towarów. równo- 
Warszawa, 5 grudnia. |nym p. Kwiatkowskiej - Stefanowskiejj chcsłowacji podjął ostatnio akcję prze- | miernie, wypowiadając się. jednak prze- 
(PAT) W dniu dzisiejszym w sali ka- zabrał głos Pan Marszałek. Śmigły-|ciwko podwyżce zryczałtowanego po- | ciwko specjalnemu obciążeniu jednego 
syna garnizonowego w Warszawie od- Rydz, wygłaszając przemówienie. datku obrotowego na towary włókien- tylko. działu gospodarki narodowej. Dla 
był się nadzwyczajny zjazd Stowarzy-| Po przemówieniu Pan Marszałek nicze i wyroby przemysłu odzieżowego. | włókiennictwa spowodować to może 
szenia Peowiaczek, połączony z uroczy-| Śmigły-Rydz dokonał dekoracji sztan-, Dotychczasowa stawka 6,5 proc. pod- |podwyżkę cen na rynku wewnętrznym 
stością udekorowania przez Pana Mar-|daru wstęgami krzyża Virtuti Militari, wyższona została na 10 proc. i osłabienie w eksporcie, gdyż większość 
śzałka Śmiglego-Rydza sztandaru żeń-|po czym wśród gorącej owacji zebra-| W szeregu memoriałów, złożonych | krajów odbiorczych posiada zafiksowa- 
skiego oddziału POW krzyżem Virtuti nych uczestniczek zjazdu opuścił zebra-, przez przedstawicieli organizacyj prze- | ne cło ad valorem, przy czym podatek 
Militari, nadanym w roku 1921 przez nie, mysłowych i kupieckich wskazano na obrotowy doliczony został do podstawy. 
Pierwszego Marszałka Polski, Józefa możliwość podwyżki podatku obroto- ustalania cła. 
Piłsudskiego. EETA A S OCZ DIJON R WTA OT DOST Niemniej niekorzystny wpływ wy- 
~ Obrady zjazdu zagaiła wiceprzewo- MKM KOM PNW, wrzeć może na sytuację obłożenie 3-pro. 
dnicząca Stowarzyszenia Peowi k 


` szen k w ` A A centowym podatkiem zapasów towarów 
Papae, chorei orzewodniczacei o 101 miln. złotych wzrosły długi państwa |wrowemiezyc”Szezszóie sonari 
Śmiglego-Rydza i zawiadamiając, że paj wzrost zadłużenia wewnętrznego, spadek zagranicznego bylyby, tymi posunięcie magazyny Kaz 


i Marsza ja eksandra Piłsudska RA peinszy, krawcy i wszystkie osoby, po~ 
ZE zaa Ogólny stan długów państwowycii |1 października r. b. tylko 2.631.749.888 p y A o ye 


nie może z powodu choroby zaszczycić BYE siadające zapasy wyrobów. włókienni- 
ziazdu swą obecnością. Następnie p.|Polski na dzień 1 października r. b. wy złotych. [zych * i 


Stachiewiczówa powitała przybyłych! nosił, według danych, Min. Skarbu, — Wzrost długów wewnętrznych w du 
EO — Z ady ownego Pl 4.763.023.454 zł. gdy przed rokiem, t. i. żym więc stopniu zniwelowany został 7 s 
|. „ ministra Kościałkowskiego, dele- i, ik, 25 "i 

gałów P. O, W,, przedstawicielki rady| 1 Października 1936 r. 4661.925368 dy KOREA dA A GRUZLICA PŁUC 
narodowej Polek, Unii polskich związ-| Wzrost zadłużenia wynosi przeto ALAK ZNACZNE ZYJE EC: OR Jest wiibiapakia I gprosin e, maro 
ków obrońców. ojezyzny, Ligi kobiet 0-|101.098.086 złotych. nych długów wewnętrznych wpłynął bac różne Sa pieh, wieki | a 
tat bratnich organizacyj b. strzelczyń,| Długi wewnętrzne wynosiły złotych prawie wyłącznie wzrost długów emi- | Pizy zwalczania chorih, oł ||” 
b. drużyniaczek i b, kurierek, po czym o 131 273,56, wobec. 1.740.898.4 | zè. syinych, mianowice z 1.367.826.263 do nych, bronchilu grypy, j 
przewodnicząca zjazdu, p. Kwiatkow=| zrosty więc bardzo znacznie, gdyż o 1.748.403.119 zł., czyli o 374.576.856 zł., 


BENA AO depesze tol 390.375.116 zł. gdy inne dlugi wewnętrzne zwiększyły 


sporetywezo. meerecègo kaszlu Itp., 


„BALSAM TRIKOLAN-AGI 


E“ 
płwo 


7; 4 - 24 Który ułatwiając wydzielanie 
Pani Ma ałkowej Piłsudskiej i depe- Natomiast długi zagraniczne spadły się tylko v 9.798.260 zł. (z 373.072.187 pon awa kavei, wrmacnia 3 anin 
sze z zeniami, nadesłane na zjazd. 


wi 
Sza wage elata. Do nabycia w Aptekach 


o 289.277.029 zł, wyniosły bowiem na a 382.870.447 zł.). 
Po krótkim przemówieniu powital-| października 1936 r. 2.921.026.917. a na 


PRASA” 
vy Wyszedł z druku zeszyt Nr. 11/1937 r. 


MIESIĘCZNIK 

ORGAN POLSKIEGO ZWIAZKU 
WYDAWCÓW. DZIENNIKÓW. 
1 CZASOPISM 
TREŚĆ ZESZYTU 

Odezwa Prezydium Polskiego Związku Wydawców Dzienników i Czasopism 
yda w dzienników i czasopism w sprawie Pomocy Zimowej. 
Ogólnego a icieli Polskiego Związku Wydawców. 
enników i C; u Dzieńnikarzy R. P. oraz wydawcow 


celnych redaktorów dzienników warszawskich, odbytego w dniu 
rnika 1937 r. ieie 


GRAND-KINO : 


Począt. o godz. 4-ejt 


Dziś Wielka Premiera! 


JADWIGA: SMOSARSKA 
EUGENIUSZ BODO PAi a 
w filmie ludzkich namietności, 

„ którego akcja oduywa się w Łodzi 


SZEM 


s zi aca Polskiego Związku Wydawców Dzienników.i Czasopism 
i Związki Dziennikarzy R. P. 


Propaganda i reklama prasowa na usługach życia gospodarczego (ankieta 
„Prasy”). A 
Stanisław Zenon Zakrzewski: Dobre ogłoszenie. 
Jan Kuczabiński: Budżety reklamowe. 
Franciszek Głowiński: Prasa — inserenci — bitra ogłoszeń. 

anger: Walka z nieodpowiednimi ogłoszeniami w prasie amery- 


ief 


niemieckiej w latach 1934—36. 

ski: Reklama prasowa w okresie poprawy koniunktury, 
gazetami czy nauką czytania. 

apieru na rynkach światowych. 

: Propaganda polityczna w Polsce w świetle ostatnich póstula- 


tów chwili, 

ziennikarstwo wielkopolskie (r. 1796—1806). 
Królewiecka (1748—1720), 

ch pocztowych, 


Organizacje 1 Sprawy Dziennikarskie. 

Pra agranicą. 

Kronika krajowa. 

Prawo a prasa Prenumerata, roczna: w kraj 
Prasa na szerokim Świecie, zl. 10.—, zagranicą zł. 12—. 

ytu 1 zł. Adres administracji: Warszawa. 
w administracjł „Pra: ul. Zgoda 8, m. 4. 

sy", w szych księgarniach i Tel. 540-00. Konto rozrachunkowe 
kioskach „Ruchu”, Nr. 751, Warszawa 


P3400000000000404000000090000900909090909009909090092 
parasa Loci loota | A GE m WM 
azyjnie kupię. er „Okazyjnie' 
h Rozmaite Biuro Ogłoszeń Pietraszek, Warszawa, 
FE Tn eE a gl T Ry A a gó ly, 


DIMOT 
me f Died sa 


Marszałkowska 115. 
MEMIECKA emigrautka poszukuje _po-| 
Oferty ` sub ŻA 


GO udziela rutynowany 
wadzka 21, m. 8a, za 


DROBNE ogloszenia w „Republice* 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 


c] 

Stać od 4—8 po pol. | lokatora, 2) znależć mieszkanie lub 
POKOJU skromnie  umeblowanego| pojedyńczy pokój, 3) sprzedać nieru- 
niedrogiego poszukuje Pani, — Oierty| ęhomość lub rzecz. 4) kupić  cośkol- 
sub K.L. 5 do adm. _________| wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6)| M 
PERSKLDYWAN tekin w dobrym Sta*| wyszukać pracownika — niechaj po- 


e okazyjnie przedania, Gezuhd- t PAY 
mie okazvinie do, sprzedania. log | da drobne ogłoszenie do „Republiki“ 


15 GR. LEKCJA francuskiego. Dyplo-| 
a paryżanka udziela lekcji fr 


w rol. pozostałych: 
ZNICZ - ZIEMBIŃSKA, 
WESOŁOWSKI, TATARKIEWICZ * 


oraz tluiuy łodzian, którzy byli obecni przy 
nakręcaniu powyższego arcydzieła na ulicach 
. naszego miasta. 


Passe-partout i bilety ulgowe bezwzględnie nie ważne. 


ieście p 


NRC płaszcze fokowe, karakuło- 4 
g W JEZ] ve, lapkowe, lisy etc. najtaniej i naj- 
Płat ZO CIA logodniejsze warunki poleca H. Lut 
PAGPA IRS Poludniowa a| 11 Listopada 7, tel. 259-27, iront il 
m 20, Is *|piętro. Urzędnikom rabat. 


W 


R ch od god: 
18-444: sekretarji 


Sekretarjat Redakcji 127-24. 


33-23; dział gospodarcz: nictwo „Republlka”: 68-148 I 600-620, 


PRENUMERATA 
„REPUBLIKI 


w Łodz: zi, 4.—. za odnoszenie do domu 

40 gr miesiecznie; z przesyłka pocztowa 

w Polsce zi $-— .Reoublika* $ „Eze 

press” w Łndz! z odnoszeniem do domu 
zi. 7— miesiecznie. 

Konto rozrachunkowe £ódz I, konto Nr. 4, 


211-66: dział sportowy: nocny 136-43. Tłoc: 


OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli słę na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dziell się na 10 szpalt po 28, mm. 


CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczalne 12 gr. za wiersz mni. W tekście — 50 gr. za wiersz mm, Na 
stronje | — żl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi- 
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25— Drobne za słowo 15 gr. naimniel 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj- 
nym zł. 2 za milimetr. Ozłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej, Ogłoszenia fantazyjne | tabe- 
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ozłoszek Administracja mie odpowiada, — 


Śluszne reklamacje będa uwzęlędniane, 
| ile wniesione będą najpóżniej w ciągu 
tygodnia od ukazania sie pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłoczałe po ukazaniu 
sie drugiego z rzędu ogłoszenia tej sa- 
mej treści co pierwsze — Omyłki, które 
zasadniczo nle zmieniają treści oglosze- 
nia nie upoważniają do żądania. zwrotu 

zaplaty lub powtórzenia ogłoszenia. 


Za wydawcę: Wydawn. „Republika* Sp, z ogr, odp: Stefan Dymek, — Redaktor odp. Stełan Dymek? Druk „Reptbliki" w Łodzi, Piotrkowska 49 1 64 


